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Wspaniała rewia narodowego Śląska
Smutny poranek

u lic a m i: K o ś c iu s z k i,  D w o rc o w ą , P ocz- J p a ra fia ln e g o  w  K a t o w ic a c h  - Z aw o- 
to w ą i M , P iłs u d s k ie g o  do k o śc io ła  J dziu.

Poświecenie sztandarów

U le w n y  deszcz, ja k i  w  n o cy  z 14. 

n a  15 bm  p a d a ł n a  Ś lą sk u , n a s t r a ja ł  
p e s y m is t y c z n ie  ty ch  w sz y stk ich ,  
k t ó rz y  c h c ie li w z ią ć  u d z ia ł w  u ro c z y ­
sto ścia c h  „ C u d u  n ad  W is łą "  w zg l. 
b y ć  św ia d k a m i im p o n u ją c y c h  d e fila d .  
Z d a w a ło  się, że będą one m u s ia ły  b y ć  
odw ołane, g d y ż  n a  p o p ra w ę  p o g o d y  
się  n ie  zan osiło. S p ie sz ą c  n a  p la c  
z b ió rk i o d d z ia łó w  O bozu W s z e c h p o l­
sk ie g o  w  P a r k u  K o ś c iu s z k i m o g liś­
m y  za u w a ż y ć, że b o isko  „ P o g o n i4, na  
k tó ry m  m ia ła  s ię  o d b y ć M sz a  p o ło w a  
d la  w o js k a  i  o rg a n iz a c y j P . W . św ie ­

c iła  p u stk a m i. U ro c z y sto ś ć  ta  z p o w o ­

du ulew neg o  deszczu p rz e n ie s io n a  
zo sta ła  do K o ś c io ła  K a te d ra ln e g o .  
T y m  -większe b y ło  n asze  z a in te re so ­
w a n ie  z b ió rk ą  „O bozu W s z e c h p o ls ­
k ie g o "  i Zw . Z aw . „ P r a c a  P o ls k a "  
k tó ra  m ia ła  się  ró w n ie ż  o d b y ć po d  go­
ły m  niebem .

Na placu zbiórki
Z a s ta je m y  la s  sz ta n d a ró w  i fla g .  

O d d z ia ły  m im o u lew neg o  deszczu sta  

w iły  się  lic z n ie . P rz e c h o d z im y  w z d łu ż  

szeregów , s t w ie rd z a ją c  że g ro s czło n -  

kó  w n ie z m ie rn y m  p o św ię ce n ie m  s k u ­

p iło  p rz y b y c ie  n a  u ro czy sto ść. W  

z m ro k u  je szcz e  w y ru s z o n o  z n a jd a l­

s z y c h  m ie jsco w o ści, b y  d o trze ć do  

m ie js c  w sp ó ln eg o  w y ja z d u . O d d z ia ły  

b liż sz e  n a to m ia st p rz e b y ły  d ro g ę p ie ­

szo. W  ty ch  fa ta ln y c h  w a ru n k a c h  a t­

m o sfe ry c z n y c h  b y ło  to p o św ię ce n ie  

n ie la d a . N a d o m ia r złego n ie  o db yło  

się  i bez u tru d n ie ń  ze s tro n y  c z y n ­

n ik ó w  a d m in is tra c y jn y c h .

Wymarsz do Kościoła
O g o d zin ie  9.30 n a s t ą p ił w y m a rs z  

do k o ścio ła . N a  czele p o ch o d u  sz ły  

d e le g a cje  sztan d aro w e, o ra z  n ie sio n o  

dw a sz ta n d a ry , k tó re  m ia ły  b y ć  w  

Czasie u ro cz y sto śc i k o ś cie ln e j p o św ię ­

c o n e . a m ia n o w icie  s z ta n d a r o k rę g o ­
w y  Z w. Z aw . „ P r a c a ,  P o ls k a "  i sz ta n ­
d a r p o w ia to w y  O bozu W sz e ch p o lsk ie -  
§'° w  K a t o w ic a c h  w  oto czen iu  d z ie w ­
cząt w  b ie li i  ro d z ic ó w  ch rze stn y ch ,  

n i m i  p o stę p o w a ły  w ła d z e  O bozu  
Y c c 1; p o lsk i ego, d e le g a cje  sztan d a-  

° ' v e  ś l ą s k i c h  k o rp o r a c y j a k ad em ie-  
ieb w  n ie z w y k le  e fe k to w n y ch  m un- 

\ d r a c h ,  l i c z n y  zastęp  a k a d e m ik ó w ,  
rlfdega oje Zw . ffa le rc z y k ó w , Zw . P ó d -  
J! ‘ C e r ó w  R e z e r w y .  P o ch ó d p rze sze d ł

P rz e d e  m szą św. p o d n io słe  k a z a ­
n ie  o sy m b o lic z n y m  d n iu  15. s ie rp n ia  
w y g ło s ił m ie js c o w y  p ro b o szcz ks. L i n ­
dn er. N a stę p n ie  p rz e m ó w ił w  se rd e cz­
n y c h  sło w a ch  do zg ro m a d zo n ych  n a ­
rodow ców , ż y cz ą c im , b y  pod sz ta n ­
d a ra m i, k tó re  św ięci, a na k tó ry c h  w i­

d n ie je  ob raz M a t k i B o s k ie j,  doczeka-

P o  M s z y  św. u fo rm o w a ł się  o lb rz y ­
m i pochód, k t ó ry  s k ie ro w a ł się  u lic a ­
m i M . P iłs u d s k ie g o  i 3. M a ja  do P l a ­
cu  W o ln o ś ci.

L u d n o ść  ze b ra n a  w z d łu ż  t r a s y  p o ­
chodu ż y w io ło w o  m a n ife sto w a ła  n a  
rze cz O bozu N arodow ego.

E n t u z ja s t y c z n e  o k rz y k i i o k la sk i 
p a d a ły  pod ad re se m  lic z n y c h  szere­
gów  a k ad e m ik ó w , k tó rz y  na czele z 

p o czta m i sz ta n d a ro w y m i, K o r p o r a ­
c y j  „ S ile s ia "  z P o z n a n ia , „ V r a t is la -  
v ia “ z K r a k o w a  i „ Ś lą s k a "  ze L w o w a  
w  h is to ry c z n y c h  m u n d u ra c h  u cz e stn i­
c z y li  w  pochodzie.

D z ia r s k a  p o sta w a  u m u n d u ro w a ­
n ych  k o m p a n ij O bozu W s z e c h p o ls k ie ­
go ta k  m ę sk ich  ja k  i ż e ń sk ich  w z b u ­
d z a ła  p o d z iw  u w idzó w .

A  sz ła  ich  k o lu m n a  n ie zliczo n a .  
M ło d y  c z y  s t a ry  z je d n a k o w y m  szedł 
zapałem , z w ia r ą  w  z w y c ię stw o  s łu s z ­
n e j sp ra w y .

A  obchód te g o ro czn y b y ł z b ra ta ­
n iem  się  w s z y s tk ic h  w a rs tw  i stanów . 
Od ro b o tn ik a , k tó ry  d e f ilu ją c  w  p a ­
ra d n y m  m u n d u rz e  g ó rn ic z y m  z dum ą  

sp o g lą d a ł n a  n o w o p o św ię co n y sz ta n ­
d a r sw e j o rg a n iz a c ji zaw od ow ej,

A k a d
N a  e stra d z ie  z a ję ły  m ie js c a  p o cz­

ty  sztan d aro w e, a n a  b o kach  je j  w id ­
n ia ł la s  f la g  a v  ko lo rze b ia ło  - cz e rw o ­
nym . M a lo w n ic z y  i im p o n u ją c y  z a ra ­
zem  Avidok.

N a  stole p rz e z y d ia ln y m  n ie o d łą cz n y  
p o rtre t  R o m a n a  D m o w skieg o .

A k a d e m ię  z a g a ił niec. EdAvard 
S o jk a  w it a ją c  d e le g a cje  z a p rz y ja ź n io ­
nych  o rg a n iz a c y j Z a v .  H a le rc z y k ó w ,  
Z w. P o d o f ie e iw  R e z e rw y , Zw . P o le k

l i  s i ę  u p r a g n i o n e g o  Z A v y c i ę s t A v a  S A v y c h  
i d e a ł ó w .  I d e a ł y  t e  b o w i e m  a v  ż y c i u  
n a s z y m  c o d z i e n n y m  s ą  c o r a z  b a r d z i e j  
k o n i e c z n e .  B r a k  o d w a g i  j e s t  c h o r o b ą  
n a s z e g o  w i e k u ,  a  n a r o d o A v c y  s t a j ą c y  
d o  b e z A v z g l ę d n e j  A\ra l k i  o  i d e a ł y  n a r o -  
d o w o  i  k a t o l i c k i e ,  b ę d ą  a A v a n g a r d ą  
k a t o l i c y z m u  a v  P o l s c e .

chłopa, do inteligenta —  urzędnika, 
akademika, adwokata czy lekarza. 
Chłop z W ielk iej Dąbrówki, który 
przybył z Avłasną orkiestrą w starych 
śląskich ubiorach niemniej był oklas- 
kiAA-any od górnika czy akademika.

U  wylotu ulicy StaAAfowej odbyła 
się defilada, którą odebrał prezes Za­
rządu GłÓAAncgo Obozu Wszechpols­
kiego EdAvard Kołodziej Avespół z de­
legatem Zarządu GłÓA\mego Stronnic- 
tAva NarodoAAngo red. Sąchą.

Po ukończeniu defilady poczty 
sztandaroAve zgromadziły się koło 
pomnika Nieznanego Powstańca Ślą­
skiego, a pozostałe szeregi zajęły u li­
cę okólną, przylegającą do placu.

W  krótkim, jędrnym przemówie­
niu mec. EdAvard Sojka Avyraził hołd 
bohaterom ziemi śląskiej, których pa­
mięć splata się dość ściśle z datą „Cu­
du nad W isłą". Po odegraniu hymnu 
„Jeszcze Polska nie zginęła" z wiciu 
tysięcy ust rozbrzmiał potężny „Hym n 
Młodych", rozlegając się donośnie po 
olbrzymim placu.

Po złożeniu AAńeńca ruszył pochód 
aa7 tym samym wzoroAvym porządku 
do ogrodu p. Botora w KatoA\ńcach - 
Załężu na uroczystą akademię.

ent i a
S. N. z Bielska a przede wszystkim 
młodzież akademicką.

Po odśpie\\Tanu „Hymnu Młodych" 
jako pierwszy zabrał głos delegat 
GłÓAvnego Zarządu Z w . Zaw . „Praca 
Polska" p. St. BąkoAA'ski, odczytując 
rotę przysięgi dla prezesa Okręgu 
Śląskiego Pawła Franiela i po pow ­
tórzeniu przez tegóż wręczył mu 
sztandar. Następnie p. St. BąkoAAski 
naAviązująe do uroczystej cliAAńli w

działalności „P racy Polsk iej" skreślił 
zasadnicze je j zadania w  dobie obec­
nej. Zadania te, to uniezależnienie ro ­
botnika polskiego od Avpływów mię- 
dzynarodoAvych m afij, przeoranie te­
renu robotniczego, będącego dziś jesz­
cze wdużej części siedliskiem zasad, 
które obce są duchoAvi Narodu pols­
kiego.

Z kolei zabrał głos entuzjastycz­
nie AAÓtany przedstaAviciel młodzieży 
akademickiej p. Michał Musioł. M ów­
ca nawiązując do pochodzenia Avięk- 
szości młodzieży studiującej ze stanu 
robotniczego i chłopskiego zapewnił 
słuchaczy, że dzisiejsza młodzież ślą­
ska pomna swego pochodzenia i po­
wrócić między szeregi swych ojców i 
trzeb narodu, zdecydowana jest po- 
braci, by nieść im ulgę i otuchę w  pra­
cy-

Przemówienie 
b. posła red. Sachy

Z A v i e l k i m  z a i n t e r e s o w a n i e m  oeze- 
k i A v a n o  g ł Ó A v n e g o  r e f e r a t u ,  k t ó r y  w y ­
g ł o s i ł  b .  p o s e ł  S a c h a .  N a A A u ą z u j ą c  d o  
p a m i ę t n e j  d a t y  15. s i e r p n i a  1920 r. 
p o d k r e ś l i ł  mÓAvca 2 f a k t y  d o n i o s ł e j  
w a g i  —  o d p a r c i e .  A v r o g a  o d  A v s c h o d u  
i  b o h a t e r s k i e  p o Ś A A ń ę c e n ie  w  w a l k a c h  
P o l s k i e g o  Ś l ą s k a  w I I  p o w s t a n i u .

Zwycięskie odparcie AAu*oga z pod 
bram W arszawy to dopiero pierAVszy 
etap naszej Avalki o Polskę Wielką. 
Zdołaliśmy odeprzeć Avroga zeAvnętrz- 
nego, lecz nie u p o ra liśm y  się dotych­
czas z Avrogiem Avewnętrznym.

B y  m ó c  av p r z y s z ł o ś c i  s k u t e c z n i e  
s t a A v i ć  c z o ł o  w s z y s t k i m  t y m ,  k t ó r z y  
o d w a ż ą  s i ę  p o d e j ś ć  d o  n a s z y c h  g r a n i c ,  
N a r ó d  p o l s k i  m u s i  b y ć  j e d n o l i t y  i  
Ś A \ ń a d o m y  S A v e g o  p o s ł a n n i c t w a .  A r ­
m i a  j e g o  m u s i  b e z  r e s z t y  b y ć  z  l i c z b y  
i d u c h a  p o l s k ą .  W s z y s t k i e  d z i e d z i n y  
g o s p o d a r c z e ,  k t ó r e  m a j ą  zA\’ i ą z e k  z  
o b r o n ą  k r a j u  p o A v i n n y  b y ć  av r ę k a c h  
p o l s k i c h .  D z i e d z i n a  d o s t a A V  A A *o js k o -  
A v y c h  m u s i  b e z  w y j ą t k u  b y ć  w y k o n y -  
w a n a  p r z e z  P o l a k ó w .

P r z e c h o d z ą c  n a s t ę p n i e  d o  o m Ó A A u e - 
n i a  A v e A v n ę t r z n y c h  s t o s u n k Ó A A 7 poli­
t y c z n y c h  w Polsce, a  w  s z c z e g ó l n o ś c i  
a k c j i  k o n s o l i d a c y j n e j  p o d k r e ś l i ł  m ó w ­
c a  d z i A v n i e  k r ę t ą  p o l i t y k ę  o b o z u  s a n a ­
cyjnego, k t ó r y  g r o m a d z ą c  aa* B. B. 
w s z y s t k i e  p r a A v i e  n a r o d o w .  z a m i e s z ­
k a ł e  aa* Polsce, d z i ś  z n o A v u  c h c e  być 
p r o m o t o r e m  i d e i  n a c j o n a l i s t y c z n e j  aa* 

(Dalszy ciąg na str. 2-giet>

D e f i l a d a



Str. 2 „NARO D O W IEC* Nr. 34.

W rocznice zwycięstwa 15 sierpnia
Wielkie manifestacje narodowe w całe! Polsce

N ie  obeszło się bez p e w n ych  s z y ­
kan, n ie  obeszło się bez lic z n e j acz- 
d y sh re tn e j o p ie k i g ra n a to w y c h  z n a jo ­
m ych, n ie  pom ogło ró w n o czesn e u rz ą ­
d zenie w iecu  na p la c u  Ł u k is k im  
p rzez O. Z. N.

W iln o  naro do w e o k rz e p łe  w  w a l­
ce; za w ie sza n e  n ie  raz, p o zb a w ia n e  
sw y ch  p rzyw ó d ców ’ —  zadokom ento- 
w ało sw ą  s ilę  av d n iu  15-go s ie rp n ia  
na u lic a c h  p ra sta re g o  g ro d u  G ie d y m i­
na.

J u ż  w cze sn ym  ra n k ie m  śc ią g a ły  
n a m ie jsce  z b ió rk i liczn e  p la c ó w k i  
S tro n n ico w a  N arod ow eg o  z p o w ia tu  
w ile ń sk o  - trockiego, ro b ią c n ie ra z  po 
k ilk a d z ie s ią t  k ilo m e tró w  m arszu . O 
godz. 9,30 n a s tą p ił ra p o rt, k tó ry  p r z y ­
j ą ł  p. o. k ie ro w n ik  o rg a n iz a c y jn y , kol. 

P a ca n o w sk i, i  n a stę p n ie  u fo rm o w a ł 
się  pochód w  ilo ś c i ponad 1,000 u cze­
stn ik ó w , n a  nab ożeństw o do O stre j 
B ra m y .

W  cz asie  nab ożeństw a k a z a n ie  w y ­
g ło s ił ks. G ra m z. M ó w ił o tru d zie , w  
ja k im  p r a c u je  S tro n n ic tw o  N a ro d o ­
we, o ty m  ja k  w ie le  c z y n i na kre sa ch ,  
p rz y t w ie rd z a ją c  je  do m a c ie rz y  
w b re w  in n y c h  cz yn n ik o m , k tó rz y  u s i­
łu ją  o sła b ić  tę p ra cę . M ó w ił o je d y n e j  
d ro d ze w io d ą ce j do zje d n o cze n ia  N a ­
ro d u  po p rze z p ra ce  i k a rn e  szereg i 

S tro n n ic tw a  N arodow ego, w iod ąceg o  
N a ró d  k u  W ie lk ie j P o ls ce  N a ro d o w e j 
i K a t o lic k ie j.

P o  n ab ożeń stw ie w y r u s z y ły  od­
d z ia ły  S tro n n ic tw a  N arodow ego, p o ­
p rzed za n e  szta n d a ra m i, ul. O stro ­
b ra m ską , W ie lk ą , Z am kow ą, p la c  K a ­
t e d ra ln y  do lo k a lu  p r z y  u l. M o sto w e j.  
Im p o n u ją c o  w y g lą d a ł pochód w  k a r-

(Dokończenie ze str. 1-szej)

P o lsce. Z jeg o  p o su n ięć w  te re n ie  w i­
dać je d n a k  dobitnie, że je s t  to je d y ­
n ie  p ró b a  ja k n a jd łu ż s z e g o  u trz y m a ­
n ia  się  p rz y  w ła d zy , p r z y  cz y m  p r a k ­
ty cz n a  r e a liz a c ja  p o stu la tó w  n aro d o ­
w y c h  p rz e p ro w a d z o n a  je st  b ardzo  
p ro b le m a ty czn ie , b y  n ie  u ra z ić  do­
ty ch cza so w y c h  sp rz y m i erzeńców .

N a w ią z u ją c  do za p o w ie d zi w y b o ­
ró w  sam o rząd o w ych , d z ię k i k tó ry m  
p ew n e stro n n ic tw a  m y ślą  o z m ia n ie  
is tn ie ją c y c h  w a ru n k ó w  m ów ca w y r a ­
z i!  zdanie, że n ie  w ie rz y  w  cu d a  w  po­
lity ce , a  n ato m iast p rz y p u sz cz a , że 
n ad al będą „cu d a  w  u rn a c h “ . Z te j 
s t ro n y  m y sie p o p ra w y  sp o d zie w a ć  
n ie  m ożem y. Obóz N a ro d o w y  w y r a s ­

t a ją c y  co ra z b a rd z ie j w  s iły , je s t  d z iś  
ju ż  w  w ie lu  o k rę g a ch  je d v n y m  d e c y ­
d u ją c y m  c z y n n ik ie m  p o lity c z n y m  i 
sp o łeczn ym , a n ie d a le k i ju ż  czas k ie ­
d y  za d e c y d u je  o lo sach  ca ło ści.

M ó w cę  za św ietn e p rze m ó w ie n ie  
nag ro dzon o  b u rzą  o k la sk ó w . W  u le w ­
n ym  ju ż  deszczu, podczas któ reg o  n ik t  
się  je d n a k  n ie  r u s z y ł z m ie jsca , cze­
k a ją c  ko ńca a k a d e m ii —  o d śp iew a n o  
p ie śń  bojow ą.

P o  a k a d e m ii o d b y ł się obiad żo ł­
n ie rs k i,  w b ija n ie  g w oździ p a m ią tk o ­
w y c h  do n o w o p o św ię co n ych  szta n d a ­
rów , a  n astę p n ie  zabaw a.

C a ło ść  u ro cz y sto ści w y p a d ła  n ie ­
z w y k le  im p o n u ją co . Ż y w io ło w y  entuz­
jazm , ja k i  p a n o w a ł n a  u lic a c h  dow o­
dził, że O bóz N a ro d o w y  m a lic z n e  z a ­
stę p y  sy m p a ty k ó w  i lic z y ć  m oże na  

te re n ie  Ś lą sk a  n a da lsze  su k ce sy .

n ych  z o rg a n iz o w a n y ch  o d d z ia ła ch  
ty s ię c y  lu d zi, to też na c a łe j tra sie  
poch od u zg ro m a d zo n a  lu d n o ść na  
c h o d n ik a ch  w z n o siła  e n tu z ja sty cz n e  
o k rz y k i n a  cześć S tro n n ic tw a  N a ro ­
dow ego; W ie lk ie j  P o ls k i i  du ch ow e­
go p rz y w ó d c y  N a ro d u  P o ls k ie g o  R o ­

m an a D m o w skieg o .
N a  p rz e c iw  p o czty, p rz y  ul. Z a m ­

ko w e j, o d e b rał d e fila d ę  w ice p re z e s  
Z a rz ą d u  O k ręg o w eg o  S. N . w  W iln ie  
kol. G ru ż e w s k i. N ao ko ło  zg ro m a d zo ­
n a p u b licz n o ść w zn o siła  o k rz y k i i o b ­
r z u c iła  d e f ilu ją c y c h  k w ia ta m i.

P o  p rz e jś c iu  na d z ie d z in ie c  o dbyła  
się  d e k o ra c ja  noAvych członkÓAV, na  
stę p n ic  o d b y ł się w iec, na k tó ry m  b y ­
ło obecnych p onad 1.500 osób. Z a g a ił 
Aviec kol. G ru ż e w s k i, k tó ry  n a w ią z a ł 
do p a m ię tn y ch  dn i s ie rp n io w y ch ,  
p rze sze d ł av k ró t k im  s k ró c ie  cz a s y  po  
ty ch  d n iach , w y k a z a ł c ią g ło ść  i ko n -

sekw entnośĆ p r a c y  S. N . d ą żą cej stale  
i w y t n v a le  do W ie lk ie j N a ro d o w e j i 
K a t o lic k ie j P o ls k i.

N a stę p n i m Ó A v c y  s ię g a ją c  av p rz e  
s z ł o ś ć , AvzvAA’a li o b e c n y c h  do c i ą g ł e j  i 
k o ńS e kw e ntn ej p rą d y, m o w y  - b y ł y  
p rz e ry w a n e  lic z n y m i o k rz y k a m io  i o- 
k la sk a m i, szczeg ó ln ie  żyAviołoAAro b y ­
ł y  o k la s k iw a n e  sloAva b .  AAuęźnia B e-  
re z y  kol. S te fa n a  Ł o c h tin a , k t ó r y  av 

zAvięzlych, k ró tk ic h , ale nadzAYyczaj 

obrazoAvych sło w a ch  z a k r e ś lił s ł u c h a ­

czom  obecną s y tu a c ję  p o l i t y c z n ą  P o l­

sk i i  Avrogów O bozu N arod ow ęgo.

N a  z a k o ń c z e n i e  Aviecu o d ś p i e w a n o  
Hymn M ło d y c h  i Avśród o k rz y k ó w  n a  
c z e ś ć  StronnictAAra N arod ow eg o , W i e l ­
k ie j P o ls k i i p r z y A Y Ó d c Ó A V  O bozu N a ­
r o d o w e g o ,  u c z e s tn ic y  r o z e s z l i  s i ę  u n o ­
s z ą c  z  s o b ą  n i e z a t a r t e  • w s p o m n i e n i e  
tego d n i a .

W  W iln ie d ru g ie  większe w y s tą ­
p ie n ie  StrormictAA-a XarodoAvego w  
tym ro k u  —  i to w  o k rę cie  f e r i i  w a ­
k a c y jn y c h  U n iw e rs y t e t u  A\?y w a rło  
w ie lk ie  AA-rażenie i sze re g  ko m e n ta ­
r z y  (szczeg ó ln ie  ję sm z e  z ty ch  w zg lę -  
dÓAA-, że je d n o cze śn ie  w ie c  O Z N ‘u od- 
byA vający się  n a  p la c u  Ł u k is k im . zg ro  
m a d z ił zn ik o m ą  ilo ść  uczestnikÓAv, 
g d zie  n aw e t n ie  staA viły się lic z n e  o r ­
g a n iz a c je  u m ieszczon e n a  a fisz u , a to 
z tego w zg lę d u , że ja k  się  o k aza ło  np. 
chrześcijańsk ie  ZAviązki znAArodoAATe 
um ieszczon e tam  z o sta ły  n a s t a ry  
sposób sanacyjny bez zg o dy ich ).

SpołeczeństAYO polskie na kresach 
coraz liczniej wstępuje w szeregi
S tro n n ic tw a  N arod ow eg o , b y  w a lc z y ć  

o w ie lk ie  id e a ły  n ad ch o d zą cej W ie l­

k ie j P o ls k i.

Z. K.

50.000 narodowtów manifestowało
w Poznaniu

Z  po w o d u zakazu  o d b ycia  z ja z d u  
w ojew ó dzkieg o  o d b y ł się  w  P o z n a n iu  
je d y n ie  z ja z d  p o w iato w y, k tó ry  w y ­
p a d ł im p o n u ją co .

D o ra p o rtu  p o ran n eg o  zam eldo w a­
ło się  12 tys.narodoAvców z m ia sta  
i poAvia.tu po zn ań skiego , w  tym  5 t y ­
s ię c y  u m u n d u ro w a n y c h .

K o lu m n y  n aro d o w có w  p o m a szero ­
w a ły  w  k a rn y m  o rd y n k u  n a  P la c . św .

M a rk a , g d z ie  ks. d y r. G ra s z y ń s k i od- 
praAvil p o ło w ą  M szę św.

P o  n ab ożeń stw ie pochód ru s z y ł  
p rze z m iasto  n a  b o isko  „S o k o ła ",  
g d zie  prezes Z a rz ą d u  G łó w n eg o  S tro n  
n ic tw a  N arod ow eg o  mec. K a z im ie r z  
K o w a ls k i i w ice p re z es dr. T a d e u sz  
B ie le ck i, w  otoczeniu m ie jsco w y ch  
w ła d z  S. N., p r z y ję li  d e fila d ę .

Po południu na tymże boisku So­

k o la  o d b y ła  się  akadem ia, w  k tó re j 
w zię ło  u d z ia ł p rze szło  50.000 osób. 
A k a d e m ię  z a g a ił p reze s Ż arz. G łó w n e ­
go S. N . w  P o z n a n iu  d r  T a d e u sz  W r ó ­
bel, a  p rz e m ó w ie n ia  w y g ło s ili  prez. 
K a z im ie r z  K o w a ls k i,  w icep rezes d r  
T a d e u sz  Bielecki i  kol. A n to n i W o l-  
n ie w icz.

I m p o n u j ą c y  obchód w Ł o d z i
Obwieszczenie o usunięciu żydów  z  pod świątyń i koszar

O bchód osiem n aste j ro c z n ic y  Avie- 
kopom nego z w y c ię stw a  N a ro d u  P o l­
skieg o  n ad  najazdem , k tó ry  m ia ł 
u sta n o w ić  av P o lsce  w ład zę złożonego  
z Ż y d ó w  rz ą d u  „ P o ls k ie j R e p u b lik i  
R a d “ , Avypadł w  Ł o d z i w  sposób im ­
p o n u ją cy .

J u ż  od ran a  g rom ad z iły  się  tłu m y  
n arodow ców  porl kościołem  p rzy  u li­
c y  SienkieAvicza, w  k tó ry m  odbyło  się  
nabożeństwo, in au gu ru jące  obchód n a ­
ro do w y.

P o  u ro cz y sty m  nabożeństAYie i b a r ­
dzo p ię k n y m  k a za n iu , w  k tó ry m  k a z ­
n o d z ie ja  p rz e d s ta w ił ca łą  grozę o d ­
p arteg o  w  1920 ro k u  n ieb ezp ieczeń ­
stw a  rz ą d ó w  ż y d o w sk ic h  w  P o lsce,  
o raz po o d m ó w ie n iu  z a m b o n y „ M o d ­
lit w y  o W ie lk ą  P o ls k ę "  i o d śp ie w a n iu  
h y m n u  „Boże, coś P o ls k ę ", szeregi 
naro d o w e u fo rm o w a ły  się  n a  u lic y  
S ie n k ie w ic z a . Je d e n  z naro d o w có w  
p u b lic z n ie  o d cz y ta ł w y d a n e  p rzez  
S tro n n ic tw o  N a ro d o w e  „O lrw ieszcze-

Cały Lw ó w  pod sztandaram i narodowymi
C a ły  Lwóav pod sz ta n d a ra m i n a ro d o ­
w y m i

U le w n y  deszcz k tó ry  p a d a ł p rzez  
ca łą  sobotę i n iedzielę, a  także częś- 
cioavo i av p o n ie d ziałe k , oraz za k azy  
A v i a d z  a d m in is tra c y jn y c h , co fan e z re ­
g u ły  d o p ie ro  av o sta tn ie j chAvili, spo- 
Avodowały zAvężenie za m ierzo n ych  
ra m  obchodów  ro c z n ic y  „ C u d u  nad  
W is łą " ,  o rg a n iz o w a n y ch  p rzez S t ro n ­
n ictw o  N a ro d o w e  w  o k rę g u  lw o w sk im .

W e  IjAvowie uroczystość rozpoczę­
ła się nabożeństAvem , odprawionym 
w katedrze przez ,T. E m . ks. arcybis­
kupa TwardoAvskiego.

P o  nab ożeństw ie na r y n k u  obok  
h isto rycz n eg o  ratusza odbyła, się  u ro ­
cz y sta  akadem ia, w  k tó rej, Avohec 
przeszkód, w z ię ła  u d z ia ł lu d n o ś ć z s a ­
m ego ty lk o  Lw ow a, w  lic z b ie  10.000. 
C y f r a  ta; je st szczeg ó ln ie  w ym ow n a  
wobec faktu , że odbyAvający się je d n o ­
cześn ie p rzed T e a tre m  W ie lk im  ob­
chód O Z N  z g ro m a d z ił za le d w ie  500 
osób.

N a  a k a d e m ii S. N . p rz e m a w ia li:  
prezes okr. p ro f. d r  S ta n is ła w  G łą -  
b iń sk i, sekr. Z arz. G ł. W ła d y s ła w  
J a w ó i’sk i, prezes h o n o ro w y „ P r a c y  
P o ls k ie j"  A d o lf  C ie ń s k i i  re f. org. 
msrr. J a n  B o g d a n o w icz. W s z y s tk ie

p rze m ó w ien ia, naA viązując do sy tu a ­
c j i  P o ls k i z r. 1920, w skazyA vały n a  
ro z w ija ją c ą  się  obecnie o fe n sy w ę  a n ­
ty ż y d o w s k ą  S tr. i o k la sk iw a n e  b y ły  
fre n e tyczn ie .

P o  z e b ra n iu  sformoAvał się pochód, 
w  k tó ry m  na p rz e s trz e n i k ilk u s e t m e­
tró w  n iesio n o  lic z n e  sz ta n d a ry  i t ra n ­
sp a re n ty .

P o ch ó d  p rzesze d ł ul. H a lic k ą , p la ­
cem H a lic k im  i ul. F r e d r y  n a ul. A k a ­
dem icką, g d zie  p rzed  p o m n ik ie m  U j e j ­
skieg o  Avladze S. N. p r z y ję ły  d e fila d ę .

C a ło ś ć  u ro cz y sto ści w y w a r ła  w e  
CwoAYie im p o n u ją ce  w rażen ie.

M E B L E
Wykonuje szybko i ta­
nio za gotówkę i na
raty

P a w e ł  S z n a jd r c w s k i
Ryteik (Hotel Polski)

n ie ", o g ła sza ją ce  p rz y s tą p ie n ie  do 
w a lk i o p rz e p ro w a d z e n ie  w  Polsce, za­
sady, iż  Żydom , ja k o  ży w io ło w i,  
s p rz y ja ją c e m u  kom unie, n ie  w olno  
m ie szk ać i  h a n d lo w a ć ay są sie d ztw ie  
ś w ią t y ń  i koszar, tj. w  są sied ztw ie  
sie d zib  W ia r y  i  sied zib  A r m ii  —  
dw óch  sił, k tó ry ch  p rzed  zam ach am i 
k o m u n isty cz n y m i strzec trzeb a szcze­
g ó ln ie  tro sk liiw e .

W ła d z e  p o lic y jn e  początkow o w y ­
d a ły  po lecen ie a re szto w a n ia  cz ło n k a  
S tro n n ic tw a , k tó ry  O bw ieszcze nie o d ­
czytał, n astę p n ie  je d n a k  a re szto w a n ia  
za n ie ch ały.

W s p a n ia ły ,  s p ra w n ie  z o rg a n izo ­
w an y , sied m io tysię czn y, częściow o
um unduroA Yany pochód r u s z y ł n astę­
p n ie  u lic a m i Ł o d z i, bud ząc en tu zjazm  
zg ro m a d zo n ych  n a ch o d n ik a ch  t łu ­
m ów. N a  P la c u  W o ln o ś ci d e le g a cja  
po ch od u  z ło ż y ła  Avieniec p rze d  po m ­
n ik ie m  K o ś c iu s z k i.

P o  odebran iu  d e fila d y  przez p re ze­
sa  okręgu, mec. S z w a jd le ra , i d eleg a­
ta Z a rz ą d u  G łónw ego, red. G ie rty ch a ,  
pochód sk ie ro w a ł się n a  p la c  w  H ele -  
now ie, g d z ie  odbyło  się  w ie lk ie  zg ro ­
m adzenie p u b liczn e, pod przeAvodnie- 
tw em  b. ra d n eg o  C z e rn ik a , na k tó ry m  
w y g ło s ili  p rz e m ó w ie n ia  red. G ie rty ch ,  
mec. S z w a jd le r  i  prezes P r a c y  P o l­
sk ie j. S zu lc.

Treścią przemówień było omó\Yie- 
nie znaczenia zwycięstwa nad żydo­
komuną w roku i9 20, oraz wskazanie 
szerokiemu ogółowi postulatu wysie­
dlenia żydów z sąsiedztwa kościołów 
i  koszar, tj. postulatu przystąpienia 
do stopniowego rugowania Żydów 
z peAYnych punktów Polski.

O bchód zakończono „H y m n e m  
M ło d y c h ". P o  obchodzie p o lic ja  a re sz­
to w a ła  n ie k tó ry c h  w ra c a ją c y c h  jego  
uczestników .
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d z ik  —  k ie ro w n ik  o k rę g o w y S tr. N a r. I H y m n  M ło d y c h  i o k rz y k i zakoń- 
z L u b lin a . M ó w c y  p o d k re ś lili  końiecz- c z y ły  ten p rze ło m o w y  d la  narodow e-  
n o ść o d ży d ze n ia  o k o lic  k o ścio łó w  i  ko- go L u b lin a  obchód.
szar. *  *  *

Entuzjastyczne zebranie w  Ło w ic zu

Z  o k a z ji ro c z n ic y  o d p a rcia  n a w a ły  
b o lszew ick iej, S tro n n ictw o  N aro d o w e  
go dn ie u cz ciło  p a m ię ć 1920 r. o rg a n i­
z u ją c  p u b lic z n y  obchód z pochodem  
p rze z m iasto.

U ro c z y sto ść  ta w y w a r ła  n iem a łe  
wrażnie w  L u b lin ie , k tó ry  m ia ł o ka­
zję, na widok m a sz e ru ją cy ch  ja s n y c h  
koszul z m ia sta  i p o w ia tu  lu b e lsk ie g o  
-— dać wyraz swym u cz u cio m  n aro d o ­
wym, wznosząc na ca łe j tra sie  gorące  
okrzyki na cześć S tro n n ic tw a  N a ro d o ­
wego, Romana D m o w skieg o , W o js k a  
Narodowego i d e m o n stru ją c p rz e c iw  
Żydom.

W  p o ch od zie n iesio n o  s t a ry  sztan ­
dar lu b e lsk ie g o  S tr. N a r. z w iz e ru n ­
kiem  B o le sła w a  C h ro b re g o  i św. 
W o jcie c h a , o raz 9 p ro p o rcó w  św ieżo  
p o św ię co n ych .

D a ją c  w y ra z  u czu cio m  d la  w o js k a  
narodow ego, złożono p ię k n y  w ie n ie c  
z cz e rw o n y ch  ró ż od S tro n n ic tw a  N a ­
rodow ego n a  p ły c ie  N iezn an eg o  Ż o ł­
n ierza .

N a  w ie lk im  d z ie d ziń cu  z a ja z d u  
p r z y  u l. Ś w ię to d u sk ie j 10 odbyło  się  
zg ro m adze nie p u b liczn e, n a  k tó ry m  
p rz e m a w ia li m g r. S te fa n  N ie b u d e k  —  
czło n ek Z a rz ą d u  G łó w n eg o  S tr. N a r.  
z W a rs z a w y , i , mec. S ta n is ła w  B a r -

Z e w z g lę d u  n a  to, że 15 s ie rp n ia  
każdego ro k u  P rz e m y ś l się  w y lu d n ia ,  
g d y ż  k ilk a d z ie s ią t  ty s ię c y  osób g ro ­
m a d z i z n a jd u ją c a  się  nieopodal K a l ­
w a r ia  P a e ła w sk a , obchód „Cudu W i­
s ły " i koncentrację Stronnictwa N a ro ­
dow ego zo rg an izo w an o  w  niedzielę,
14. bm . P a d a ją c y  bez p rz e rw y  od so ­
boty deszcz u ie m o ż liw ił u rzą d ze n ie  
pochodu.

O g o d z in ie  8 ra n o  n a ro d o w cy  z 
m ia sta  i p o w ia tu  p rz e m y sk ie g o  o raz  
de leg acje  z J a ro s ła w ia , M o ś c is k  i D o -  
b ro m ila  z g ro m a d z iły  się  w  o g rod zie  
p rz e d  re d a k c ją  „ Z ie m i P rz e m y s k ie j" ,

T e g o ro czn e  obchody ro c z n ic y  15  
s ie rp n ia  1920 r. w y p a d ły  w  K r a k o w ie  
pod zn a k ie m  n ie s p rz y ja ją c e j pogody. 
D e szcz p a d a ją c y  p rz e z  ca łą  n ie d zie lę  
i  n o c z n ie d z ie li n a  p o n ie d z ia łe k  sp o ­
w o d o w a ł ca łk o w ite  n ie m a l o d w o ła n ie  
p o ch o d u  o fic ja ln e g o , a zn a czn ie  o g ra ­
n ic z y ł obchody u g ru p o w a ń  p o lity c z ­
n ych .

O bchód o f ic ja ln y  o g ra n ic z y ł się  
do n ab ożeń stw a w  k o ście le  M a r ia c ­
k im , n a  k tó re  z ja w ili  s ię  p rz e d sta w i­
cie le  w ła d z. T a k  się  ja k o ś  złożyło, że 
n a  n ab ożeń stw ie n ie  b y ło  a n i w o je ­
w o d y  lu b  w ice w o je w o d y , ani w ice p re ­
zyd en ta m iasta, a n i do w ó dcy O. K .,  
a ty lk o  ic h  rep reze n ta n ci. N ie  w s z y ­
sc y  je d n a k  z n ic h  z n a jd ą  w y t łu m a ­
czen ie w  u rlo p a c h  w a k a c y jn y c h .. N ie  
odbyła, się  też z p o w o du  n iep o g o d y  
d e fila d a  w o js k  g a rn iz o n u  k ra k o w s k ie ­
go.

*

W ła d z e  S tro n n ic tw a  N arod ow eg o  
P o sta n o w iły  n ie  u rz ą d z a ć t ra d y c y jn e ­
go p o ch od u  w  ty m  ro ku . Z p r z y b y ­
ły ch  n ato m iast n a  nabożeństw o do k o ­
ścio ła  O.O. B e rn a  d y n ó w  —  lic z n y c h  
d e le g a cy j k ó ł S .N . w yzn a czo n o  u m u n ­
d u ro w a n y  o d d z ia ł z je d n y m  p ro p o r-  
ccm  n a  czele, k tó ry  w ra z  z w ieńcem  
Przemaszerował do p ły t y  N ieznanego  
ko łn ierza . N a  p ły c ie  N iezn a n eg o  Ż o ł­
nierza złożon y został w ie n ie c  z m ie-  
r'2em C h ro b re g o  o raz z k w ia ta m i i  

h a rfa m i o b a rw a c h  n a ro d o w y ch  —  
p ro p o re o w y  o ddał w  cz asie  sk ła -  

1 jiu ia  w ie ń c a  h o n o ry  p a m ię ci pole- 
8 ‘ yeh w  r. 1920 r.

T y m cza se m  w  sa la ch  S a s k ic h  p rz y  
* ■ św . J a n a  zg ro m a d ziło  się  na zg ro ­
madzeniu p u b lic z n y m  p o nad 700 osób. 
.11 scenie sta n ę ły  p ro p o rce  k ra k o w -  

k ó ł N., zaś m ie js c a  w  p re z y -  
' 'm u  z a ję li p rz e w o d n icz ą cy  prezes

W ła d z e  p o w ia to w e  S. N . w  Ł o w i­
czu  z ło ż y ły  do sta ro stw a  p o d a n ie  ju ż  
w  dn. 2 s ie rp n ia  o zezw olenie n a  u rz ą ­
dz e n ie  ze b ra n ia  p u b liczn e g o  n a  r y n ­
ku, obok K o le g ia t y , w  d n iu  15 bm.

W ła d z e  a d m in is tra c y jn e  n ie  zgo­
d z iły  się  n a  to i  ry n e k  d u ż y  o d d a ły  n a  
ten d z ie ń  do d y s p o z y c ji lu do w ców , o r­
g a n iz u ją c y c h  sw ó j obchód „ C z y n u  
ch ło p sk ie g o ". S tro n n ic tw u  N a ro d o w e ­
m u  w yzn aczon o  tzw. M a ły  R y n e k ,  
obok k o ścio ła  św. M a łg o rz a ty .

W ob ec tego po u ro cz y sty m  nabo­
żeń stw ie w  K o le g ia c ie  i  p ro ce s ji,  w  
k tó re j w z ię ły  u d z ia ł p ro p o rce  S. N „  
t łu m y  n aro d o w có w  z k o ścio ła  po m a­
s z e ro w a ły  n a  M a ły  R y n e k , s k ła d a ją c  
po drodze n a p ły c ie  k u  czci h a rc e rz y  
ło w ick ic h , p o le g ły ch  w  r. 1920, p ię k n y  
w ie n ie c  z b ia ły c h  i czerw o n ych  k w ia ­
tów.

Z e b ra n ie  p u b licz n e  z a g a ił prezes  
p o w ia to w y  S. N . m g r. W ite sk a , po

sk ą d  po  zło ż e n iu  ra p o rtó w  u dano się  
w  k a rn y c h  o d d z ia ła ch  n a nabożeń­
stwo. K o ś c ió ł OO. F ra n c is z k a n ó w  
w y p e łn io n y  b y ł po brzegi, a w s p a n ia łe  
k a z a n ie  ks. G w a rd ia n a  d o ty czy ło  r o ­
cz n ic y  „ C u d u  n ad W is łą " ,  ja k  ró w n ie ż  
w ie lk ic h  zadań, s to ją c y ch  p rze d  k a ż ­
dym  n arodow cem  k a to lik ie m . N a  
nab ożeń stw ie b y ł m. in. o becny czło ­
n ek Z a rz ą d u  G łó w n eg o  S tr. N a r., K .  
W ie rc z a k .

O godz. 10,30, w  w y p e łn io n e j s a li  
„S o k o ła ", k tó ra  je st n a jw ię k s z ą  w  
P rz e m y ś lu , o db yło  się  m a n ife s ta c y jn e  
zeb ranie. G łó w n y  re fe ra t w obec 2.000

g ro d z k i S. N . p u łk . W o łk o w ic k i o raz  
m ó w cy : prezes o k rę g o w y  S. N . d r
A d a m  P o z o w s k i i  d z ia ła cz  n a ro d o w y  
n a  P o d h a lu , d w u k ro tn y  Avięzień B e re ­
z y  W ilh e lm  B a rty z e l. O bok p re z y ­
d iu m  z a ją ł m ie jsce  delegat staro stw a  
g ro d zk ie g o  z u w a g i n a  p u b lic z n y  ch a­
ra k t e r zg rom adzenia.

P ie rw s z y  p rz e m a w ia ł d r A d a m  
P o z o w sk i. M ó w c a  p o d k re ś lił h is to ­
ry c z n e  —  n ie  ty lk o  d la  P o ls k i ale  
i E u r o p y  —  znaczenie z w y c ię stw a  w  
ro k u  1920. Z w ró c ił szczeg ó ln ą u w ag ę  
n a  ż y d o w sk ie  w  isto cie  cele i zam ie­
rzen ia, któ re p c h a ły  b o lsz e w ick ie  h o r­
d y  n a P o lskę . B o lsze w izm , p o słu s z ­
n y  synagodze, w y z w o lił lu d z k ą  bestię  
i g n a ł ją  n a  P o lskę . S zereg ie m  cy ta t  
p o tw ie rd z a  m ów ca, że ro k  1920, to 
p ró b a  p o d b ic ia  P o ls k i d la  Żydów , 
stw o rz e n ia  p a ń stw a  ży d o w sk ie g o  n ic  
n a  p is k a c h  P a le s ty n y , ale w  śro d k o ­
w ej E u ro p ie , n a  u ro d z a jn y c h  n a d w i­
ś la ń s k ic h  p o la ch  n aszej o jcz y zn y .

S to ją c y  za ko m un izm em  Ż y d zi nie  
z a n ie ch a li a m b itn y ch  p la n ó w  za w ła d ­
n ię cia  św iatem . P o  n ie u d a ły ch  f a ­
zach k o m u n izm u  w o ju ją ce g o  i ko m u ­
n iz m u  ek sk lu zy w n e g o  —  n ie  w ch o dzą­
cego av so ju sze  z in n y m i p a rt ia m i —  
s t a w ia ją  d z iś  n a  k o n cep cję  je d n o liteg o  
fro n tu , n azyw a n e g o  zale żn ie  od o k a z ji  
„lu d o w y m " cz y  d e m o k ra ty czn y m ".

M ó w c a  p rz y p o m in a , że w ła ś n ie  w  
c h w ili jego p rz e m ó w ie n ia  m ontaż tego 
„ fro n t u "  o d b yw a się  w  K ra k o w ie ,  
g d z ie  n a p la c u  Ja b ło n o w s k ic h  n ie ­
k tó rz y  p rz e w ó d c y  o d d a ją  ch ło p ó w  w  
p o lity c z n ą  aren dę Ż ydo m  z P P S ,  a  re ­
p re ze n tan ci S tro n n ic tw a  P r a c y  w  
s w o je j k ró tk o w z ro cz n e j p o lity c e  sta ją  
do lic y t a c ji  z R o ze n zw e ig a m i, D ro b -  
n e ra m i cz y  C io łk o sza m i.

M ó w ca  ja k o  n a jb liż s z e  za d a n ie  n a ­
rodow ego K r a k o w a  w y s u w a  o dsu n ię-

czym  g ło s z a b ra ł czło n ek Z arz. G ł. S. 
N. red. K a r o l  W ie rcz a k , k tó ry  w y g ło ­
s ił  p rzem ó w ien ie  p ro g ra m o w e  o o bo­
w ią z k a ch  n aro d o w ca  w  c h w ili  d z is ie j­
szej. ,

Z  k o le i p ło m ien n e p rze m ó w ie n ia  
w y g ło s ili  kol. Z y g m u n t N o w ic k i z 
G r ó jc a  i  b. w ię z ie ń  B ere zy, d r  G u tk ie -  
w icz  z N ow ego M ia s t a  n a d  P ilic ą .  
M o tyw e m  . p rz e w o d n im  p rzem ó w ień  
b y ło  żą d a n ie  ja k ie  w y s u w a  S t ro n n ic ­
tw o N a ro d o w e  w  tro sce o cało ść P a ń ­
stw a, ab y w y ru g o w a ć  Ż y d ó w  z re jo ­
n ó w  k o ścio łó w  i  ko szar.

I t ó m i M s t i  FalJffka Fart i mai.
wł. IW. Chyłewskl

Z eb ran ie, n a k tó ry m  obecnych b y ło  
p rzeszło  2.500 osób, zakończono H y m ­
nem  M ło d y c h  i e n tu z ja sty cz n y m i 
o k rz y k a m i n a  cześć W ie lk ie j P o ls k i  
i  Rom ana. D m o w skieg o .

zeb ran y ch  w y g ło s ił kol. K a r o l  W ie r ­
czak. W  d a lsz y m  c ią g u  p rz e m a w ia ł 
kol. C z e sła w  R o je k  ze L w o w a  o raz  
p rz e d sta w icie l lw o w sk ic h  ro b o tn ik ó w  
narodow ców , kol. O ch ry m o w icz. P rz e ­
m ó w ie n ia  ty c h  m ów ców , p o św ię co n e  
sp e c ja ln ie  p ro b le m o w i żydo w skie m u ,  
p rz y ję te  zo stały  z p odobnym  a p la u ­
zem, ja k  p o p rzed n ie. N a  zakończenie  
za b ra ł głos ra d n y  m g r. B ila n , k tó ry  
ro z w in ą ł p la n  o fe n sy w y  a n ty ż y d o w ­
s k ie j S tr. N arod ow ego . W  czasie  te­
go p rz e m ó w ie n ia  re fe re n d a rz  S ta ro ­
stw a  m g r. K o p e ć  z a g ro z ił m ó w cy ode­
b ra n ie m  głosu. Z e b ra n ie  zakończono  
o d śp ie w a n ie m  H y m n u  M ło d y ch .

c ie  ży d o stw a  od k o sz a r w o jsk o w y ch  
i  ś w ią ty ń  k a to lick ic h . T e n  ostatni p o ­
stu la t sta je  się  w ła śn ie  w  K r a k o w ie  
ob o w iązkiem  całego społeczeństw a, 
g d zie  ro zzu ch w a lo n e  żydostw o śm ie w  
p rz e d d z ie ń  15-go s ie rp n ia  p ro w o k o ­
w a ć lu d n o ś ć  p o lsk ą  śp ie w a n ie m  m ię ­
d z y n a ro d ó w k i pod m u ra m i kościoła. 
M a ria ck ie g o .

D r u g i m ów ca, d w u k ro tn y  w ięzień  
B e re zy , o w a c y jn ie  w it a n y  p rze z z g ro ­
m adzonych, kol. W ilh e lm  B a rty z e l,  
m ó w i o r o li  Ż y d ó w  w  ro k u  1920 i  r e ­
a k c ji n a ro d u  p o lsk ie g o  w ted y i d z is ia j  
n a  ro zk ła d o w e d z ia ła n ie  te j a w a n g a r­
d y  w ie lk ie g o  ro zk ła d u , n ie n a w iś c i i 
zb ro d n i. P rz e d s ta w ia  n astęp n ie n a j­
b liż sze  stojące p rzed  S tro n n ictw e m  
N a ro d o w e m  za d a n ie  w  b u d o w a n iu  

W ie lk ie j,  K a t o lic k ie j i N a ro d o w e j 
P o ls k i.

N a zakończenie p rz e m a w ia  prezes  
g ro d zk i, p u łk . W o łk o w ic k i,  o b o h ater­
stw ie  p o lsk ieg o  żo łn ie rza  i jego łą c z ­
n o ści z narodem . P u łk . W o łk o w ic k i  

k o ń czy p rze m ó w ien ie  o k rz y k ie m  n a  
cześć a r m ii p o lsk ie j, co p rz e ra d z a  się  
w  n ie m ilk n ą c ą  m a n ife sta c ję  n a  cześć 

w o js k a  narodow ego.

Z g ro m a d ze n ie  zam knięto o d śp ie ­
w an iem  H y m n u  M ło d y ch  i  o k rz y k ie m  
n a cześć W ie lk ie j P o ls k i i R o m a n a  
D m o w skieg o .

#  &

O bchód 15 s ie rp n ia  u rz ą d z o n y  p rzez  
S tro n n ic tw o  N a ro d o w e m im o o g ra n i-  
czeniago —  z k o n ie czn o ści n ieza le ż­
n y ch  od n aro d o w có w  —  do sz c z u p le j­
szych  ra m  w y w a r ł duże w ra ż e n ie  na  
u cz e stn ik a ch  ja k  i w  m ie ście. ( i)

Uroczystości w  Węgrowie
0  godz. 9 o d d z ia ły  S a ro n n ictw a  

N arod ow ego  u d a ły  się  do k o ścio ła  n a  
M szę Św. P o  nab ożeństw ie od u sta ­
w io n y ch  n a ry n k u  o ddziałó w  odeb rał 
ra p o rt  delegat Z a rz ą d u  O kręgow ego  
kol. A n to n i S ik o rs k i.  P o  czym  p o ­
m aszerow ano zło ż yć w ie n ie c  na m o­
g ile  p o le g ły ch  w  1920 r.

N a stę p n ie  p rze d  delegatem  Z arz. 
O kr. p rz e d e filo w a ły  s p ra w n ie  k o m p a ­
n ie  p ie sz y ch  i  ro w e rzystó w . N a  p la ­
cu  p o z a k la s k to m y m  o db yło  się  ze b ra ­
nie, któ re  z a g a ił prezes Z arz. P o w ia ­
towego kol. P a cz u s k i. P o  czym  do 
1000 n aro d o w có w  p rz e m ó w ił delegat  
Z a rz ą d u  O kręgow ego kol. A . S ik o rs k i  
i delegat z M iń s k a  M az.

P o  zebi-aniu i  o d p ra w ie  k ie ro w n i­
kó w  lic z n e  sze reg i n aro d o w có w  p rz e ­
d e filo w a ły  p rze z u lic e  m ia sta  ze ś p ie ­
w em  i  o k rz y k a m i n a  cześć R o m a n a  
D m o w skieg o  i  S tro n n ic tw a  N a ro d o ­

wego.

W okręgu Lwowskim
P rz e b ie g  u ro cz y sto śc i ro c z n ic y  „ C u ­

d u  n ad  .W isłą " obchodzony p rze z  
S tro n n ictw o  N a ro d o w e  w  o k rę g u  
lw o w sk im  b y ł n a stę p u ją c y :

1 W  Jaśle n a  z e b ra n iu  w  dn. 14. bm., 
n a  k tó ry m  zg ro m a d ziło  się  1.000 osób, 
p rz e m a w ia li m g r. W ła d y s ła w  Ow oc, 
kol. R y m a r  i  m g r. W ię ck o w s k i.

iW, Brzozowie  dn. 15 bm. ogrom ne  
w ra ż e n ie  w y w o ła ła  u ro c z y sta  ak ad e­
m ia, k tó ra  o d b y ła  się  po nabożeństw ie. 
D o  2-tysięcznego tłu m u  p rz e m w ia li  
m g r. O w oc i  kol. R y m a r.

W. Borysławiu  w obec za k a z u  o d b y­
c ia  ze b ra n ia  pub liczn ego , odb yło  się  
w  lo k a lu  S. N. ze b ran ie  cz ło n k o w sk ie  
za le g ity m a c ja m i. R e fe ra t  w y g ło s ił  
stud. P o lit e c h n ik i L w o w s k ie j kol. 
B a ra n ie c k i.

W  Busku k. Lwowa  n a  a k a d e m ii 
po n ab ożeń stw ie zeb rało  się  800 osób, 
któ re w  s k u p ie n iu  w y s łu c h a ły  re fe ra ­
tu  kol. B a ra n ie c k ie g o  ze L w o w a .

W  Tarnopolu  w ła d ze  a d m in is t ra ­
c y jn e  z a k a z a ły  o d b y cia  obchodu w  
sze rszy ch  ram ach, w obec czego zeb ra­
ło  się  ty lk o  3.000 osób. P rz e m ó w ie n ie  
w y g ło s ił red. M . E .  R o je k  ze L w o w a .

W okręgu Warszawskim
N a jb a rd z ie j im p o n u ją co  z obcho­

dów, o rg a n iz o w a n y ch  w  dn. 15 bm. w  
o k rę g u  w a rs z a w s k im  w y p a d ł obchód  
w  O strołęce, g d zie  po u i'oczystem  n a ­
bożeństw ie w  k o ściele  p a ra fia ln y m ,  
odbyło się  ze b ran ie  p r z y  u d z ia le  
12.000 osób. N a  z e b ra n iu  ty m  p rz e ­
m a w ia li kol. D y s p o ls k i,  b. w ię zie ń  B e ­
re zy  i kol. T om anek.

W  K a s n o c ie lc u  o d b y ła  s ię  k o n ce n ­
t r a c ja  p o w ia tó w  m a k o w sk ie g c i  p r z a ­
sn y sk ie g o . P o  u ro cz y ste j M s z y  św. 
i d e fila d zie , k tó rą  p r z y ję li  delegat  
Z a rz. O kr. i Z a rz. P o w iato w eg o  S. N., 
o db yło  się  zeb ran ie  p r z y  u d z ia le  4.000 
u czestnikó w .

* W  C ie ch a n o w ie  k o n c e n tra cja  po­
w ia to w a  z g ro m a d ziła  2.000 osób, w  
du ż e j części u m u n d u ro w a n y c h .

P o  M s z y  św . i  d e fila d z ie  o d b yło  się  
zebranie, n a  k tó ry m  p rz e m a w ia li  
p rz e d sta w icie le  za rzą d ó w  okręgow ego  
i  pow iatow ego.

W  P u łt u s k u  n a k o n ce n tra cję  p o ­
w ia to w ą  sta w iło  się  k ilk a s e t osób p rz y  
d u ż y ch  u tru d n ie n ia c h  ze stro n y  w ła d z  
sta ro ściń sk ich . N a  z e b ra n iu  p rz e m a ­
w ia ł m g r. J u lia n  K r ę ż e l z  (W arszaw y, 
k t ó iy  p r z y ją ł d efiladę.

4 , 0 0 0  w  Grodzisku N a z
O d ra n a  ju ż  c ią g a ły  do G ro d z is k a  

M az. o d d z ia ły  n aro d o w có w  z terenu  
p o w ia tu  p rzed lo k a l S tr. N a ro d o w e ­
go.

R a p o rt  o d eb rał delegat Z a rz ą d u  
O kręgow ego, po cz ym  w y ru s z o n o  n a  
nabożeństw o. P o  su m ie k a rn e  szeregi 
p rz e m a sz e ro w a ły  n a plac, n a  k tó ry m  
delegat Z a rz ą d u  O kręgow ego kol. L .  
D z iu b e ck i i kol. R u d z iń s k i w y g ło s ili  
p rze m ó w ien ia.

P o  ze b ra n iu  cztero tysięczn e sze re­
g i n aro d o w có w  p rz e d e filo w a ły  p rzez  
u lic e  m iasta, w z b u d z a ją c  sw o ją  s p r a ­
w n o ścią, tężyzn ą i m ęską p o sta w ą  en­
tu zjazm .

Narodowy Przemyśl — przeciw żydom

Z e b r a n i e  w K r a k o w i e
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Wielkie manifestacje n a r o d o w e
Tk M w  pow, Tarnowski

O bchód ro zp oczął s ię  z b ió rk ą  w  
S o ko le o godz. 9-ej, sk ą d  u cz e stn icy  
w y m a s z e ro w a li do k o ścio ła  O. O. R e ­
d e m p to rystó w  n a nabożeństow .

P o  nab ożeń stw ie o d b y ły  się  pochód  
i  d e fila d a . W  p o ch od zie pom im o ule­
wnego^ deszczu w zięło  u d z ia ł 300-tu  
członków . K a r n o ś ć  i  p o sta w a  m asze­
r u ją c y c h  w z b u d z iły  w śró d  w id zó w  
ogólne u z n a n ie  i  p o d ziw .

P o  p o ch od zie  o d b y ł się  w  s a li  S o ­
k o ła  w ie c p u b lic z n y  p r z y  obecności 
500 osób. P rz e m ó w ie n ia  w y g ło s ili:  
W ie d . A u g u s t y n  k ie r. pow . z B rze sk a ,  
A . M o s k a l z K ra k o w a , S te fa n  Ż a b ic-  
k i prez. M ło d z ie k y  W s z e c h p o ls k ie j z 
K r a k o w a  o raz S ta n is ła w  M iro c h n a  
k ie r. pow .

W ie c  zakończono u ch w a le n ie m  re ­
z o lu c ji i  o d śp ie w a n ie m  „ H y m n u  M .o- 
d y c h “ .

O g ó ln ą  u w ag ę w z b u d z iła  du ża  
ilo ś ć  sk o n ce n tro w a n e j p o lic ji.  S k o ­
sza ro w an o  ją  w  szkole p o w szechn ej. 
P ró c z  tego część p o lic ji  stale  p e łn iła  
słu żb ę p r z y  k o ście le  i n a  R y n k u . I lo ś ć  
p o lic ja n tó w  obliczono n a  około 60-oiu.

U l n t w  pow. Nisko
W  d n iu  15 s ie rp n ia  U la n ó w  (pow . 

N isk o ) w ra z  z o k o lic z n y m i w io s k a m i 
u ro cz y ście  ob ch o dził 18-tą ro czn icę  
„ C u d u  n ad  W is łą “ , P ie rw s z e  to św ię ­
to n a te ren ie  tut. p o w ia tu , u rzą d zo n e  
p rz e z  S tr. N a r. p o w ia tu  n iżań skieg o ,  
p o z w o liło  zo rien to w ać się, że p ły n ą c y  
sze ro k ą  fa lą  p rz e z  ca łą  P o ls k ę  ru c h  
n a ro d o w y  o g a rn ą ł i  te p o w ia ty , w  
k tó ry c h  d o tych czas w y łą c z n e  w p ły w y  
p o sia d a ło  S tro n n ic tw o  L u d o w e .

L ic z n e  do n ie d a w n a  sze re g i S tr.  
L u d ., gło szące p rz e s ta rz a łe  h a s ła  k la ­
sowe, z a c z y n a ją  się  z a ła m y w a ć i  tw o ­
rz y ć  lu k i —  k tó re  zw olna, lecz sk u te ­
czn ie  zo sta ją  w y p e łn ia n e  p rz e z  b a r­
d z ie j d y n a m ic z n y  ru c h  n aro d o w y.

Z ałożone p rz e d  ro k ie m  K o ło  S tr.  
N a r. w  U la n o w ie  b y ło  je d y n y m  n a  
te ren ie  p o w ia tu  n iża ń sk ie g o . O becnie  
is t n ie je  ju ż  k ilk a  kół, któ re p o m y śln ie  
r o z w ija ją  sw ą  d z ia ła ln o ść.

N a jle p s z y m  dow odem  —  u rzą d zo ­
n y  obchod w  d n iu  15 s ie rp n ia . O ko ­
lic z n a  lu d n o ś ć w  lic z b ie  około 700 osób 
po u ro cz y sty m  n ab ożeń stw ie w  m ie j­
sco w y m  k o ście le  i  po k a za n iu , w y g ło ­
szo n ym  p rze z ks. N a h a jsk ie g o , u d a ła  
się  n a  ze b ran ie  p u b liczn e, któ re o d b y -' 
ło  się  n a  r y n k u  w  U la n o w ie .

Ż e b ra n ie  z a g a ił kol. in ż. Ł o b a -  
cz e w sk i S tefan , prezes S tro n n ic tw a  
N a ro d o w eg o  na p o w ia t n iż a ń s k i.  
Z ko lei z a b ra ł g ło s kol. M a c ie liń s k i  
W ito ld , delegat Z a rz ą d u  O kręgow ego  
S tr. N a r. w  R zeszo w ie . N a stę p n ie  
p rz e m a w ia li kol. kol. W a c h  i  W ę g lin -,  
ski, o b a j r o ln ic y  z o k o lic z n y c h  w si.

J a k o  ostatni p rz e m a w ia ł p rz e d sta ­
w ic ie l świata, p r a c y  kol. J ó ź w ia k  S. 
r o ln ik  ze S ta lo w e j W o li.

R e fe ra t y  m ó w có w  b y ły  ży w o  o k la ­
sk iw an e , znać, że t r a f ia ły  z e b ran y m  
do p rze k o n a n ia .

Czeladź
W  C ze la d zi, p^od B ęd zin em , n a ro ­

d o w y  obchód 15 s ie rp n ia , m im o  u le w y  
ja k a  s p a d ła  p rz e d  p o łu d n ie m , u d a ł się  
dobrze, s k u p ia ją c  k ilk u s e t  g ó rn ik ó w  
z C z e la d z i i  o k o lic  o ra z p o n a d  1000 o- 
sób z p u b licz n o ści, k tó ra  w  se rd eczn y  
spo só b  m a n ife sto w a ła  sw ó j ż y c z liw y  
stosunek i sy m p a tię  d la  k a rn y c h  sze re ­
g ó w  S tro n n ic tw a  N arod ow ego.

P o ch ó d  cz ło n k ó w  S tr. N a r. p rz e ­
szedł p rz e z  m iasto, u d a ją c  się  n a  n a ­
bożeństw o; n a stę p n ie  złożono w ie n ie c

w całej Polsce
po d p o m n ik ie m  p o w sta ń có w  ślą sk ich .  
N a  w ie c u  p u b lic z n y m  p rz e w o d n ic z y ł 
preze s o k rę g o w y  S. N., n a  Z a g łę b ie  
D ą b r. in ż. M . L a c h o w s k i, a  d łu ższ e  
g o rące  p rz e m ó w ie n ie  o k o liczn o ścio w e  
w y g ło s ił ro b o tn ik  łó d zk i, b. ra d n y ,  
A n t o n i B e lk a .

W a rt o  zazn aczyć, że ja k k o lw ie k  
w ie lu  k o m u n istó w  o b serw o w ało  p rz e ­
b ie g  u ro cz y stb ści n a ro d o w e j, i  cho­

c ia ż  w z n ie sio n o  okrzyk z tłumu „ N ie c h  
ż y je  czerw o n e Z a g łę b ie", n ik t  go n ie  
p o d trz y m a ł, a  p rz e c iw n ie  —  w zn o szo ­
no e n tu z ja sty cz n ie  o k rz y k i n a  cześć  
w o js k a  narodow ego, R o m a n a  D m o w s­
kiego, W ie lk ie j P o ls k i N a ro d o w e j, n a ­
ro d o w e j Ł o d z i i  n aro do w eg o  Z a g łę b ia.

D o b ra  p o sta w a  n a ro d o w có w  w y­
w a rła  s iln e  w ra ż e n ie  w  C ze la d zi. • ,

S.

W  J a r o s ł a w i u
J a r o s ła w  w  d n iu  15 s ie rp n ia  d a ł 

n ie z b ity  dow ód, że je s t  n a ro d o w y . P o ­
m im o  n ie u d z ie le n ie  ze zw o le n ia  a n i n a  
zg ro m a d ze n ie  p u b lic z n e  pod gołem  
niebem , a n i n a  p o ch ód  —  u ro cz y sto ść  
18-ej ro c z n ic y  „ C u d u  n ad W is łą "  
w y p a d ła  im p o n u ją co .

O godz. 10,30 o d p ra w io n e  zostało  
u ro cz y ste  nabożeństw o, w  k tó ry m  
w z ią ł u d z ia ł o d d z ia ł u m u n d u ro w a -  
r y c h  n aro d o w có w  z p ro p o rce m . J a s ­
n e koszule, m a sz e ru ją ce  n a  u lic a c h  
J a r o s ła w ia  p o ra ź  p ie rw s z y , w z b u d z i­
ł y  w ie lk ie  zain tereso w a n ie.

Na W ołyniu poświęcono pierw szy proporzec S .N .
W  Ł u c k u  w obec za k azu  o d b y cia  ze­

b ra n ia  ua w o ln y m  p o w ie trz u  A k a d e ­
m ia  z o k a z ji 18 ro c z n ic y  „ C u d u  nad  
W is łą “ i p o św ię ce n ia  p ie rw sz e g o  n a  
W o ły n iu  p ro p o rc a  S tro n n ic tw a  N a r o ­
dow ego o d b y ła  się  w  s a li K lu b u  In t e ­
lig e n c ji  P o ls k ie j,  g d z ie  zg ro m a d ziło  
się  p o n a d  1000 osób.

P rz e m ó w ie n ia  w y g ło s ili:  prezes
p o w ia to w y  S. N . mec. M ic h a ł S t a r ­
czew ski, prezes P r a c y  P o ls k ie j ze 
L w o w a  S z k la rc z y k , delegat Z a rz. G ł.  
d r  J a n  Z a łu s k a  z W a r s z a w y  i  k p t.

S u c h ly  O rle a ń s k i re f. org. S. N. na 
p o w ia t łu c k i.

A k a d e m ia  ta w y w o ła ł n a  W o ły n iu  
ogrom ne w ra ż e n ie  z w ła sz cza  w obec  
g re m ia ln e g o  u d z ia łu  z ie m ia n  i  o sad ­
n ik ó w  w o jsk o w y ch .

W  D u b n ie  obchód z o rg a n iz o w a n y  
został p rz e z  S. N . w  n ie d z ie lę  14 bm.

P o  u ro cz y sty m  nabożeństw ie, na­
stą p iło  ze b ra n ie  n a  w o ln y m  p o w ie ­
trzu , n a  k tó ry m  p rz e m a w ia li kol. 
S z k la rc z y k  ze L w o w a , m g r. P r z y iu s k i  
i  adw. H ra n ie w ic z .

W  Ł o m ż y
D z ie ń  15 s ie r p n ia  obcho dzo n y b y ł  

w  Ł o m ż y  b a rd zo  u ro cz y ście . M a n ife ­
s t a c ja  s i ł  n a ro d o w y ch  w y p a d ła  im p o ­
n u ją co  z u w a g i n a  licze b n o ść S tro n ­
n ic tw a  N a ro d o w eg o  i  ro b o tn ik ó w  z o r­
g a n iz o w a n y ch  w  Z w . Z aw . „ P r a c a  
P o ls k a " .

15 s ie r p n ia  ra n o  sko n cen tro w a n e  
n a  k w a te ra ch  n o cleg ow ych  o d d z ia ły  
S tr. N a r. w y r u s z y ły  p rze z u lic e  Ł o m ­
ży  w  sz y k u  z w a rty m  n a  p la c  z b ió rk i  
p rz e d  „D o m em  K a t o lic k im " ,  sk ą d  o 
godz. 11 w y r y s z u ły  z o rk ie s trą  do k a ­
te d ry  n a  u ro cz y stą  sum ę.

P o  n ab o że ń stw ie  pochód m s z y ł u li­
ca m i m ia s ta  w ś ró d  sp o n ta n ic z n y c h  
o k rz y k ó w  n a cześć S tro n n ic tw a  N a ro ­
dowego, R z ą d u  N arodow ego, a  p rz e ­

c iw  żydo -ko m u nie, n a zg ro m ad ze n ie  
p u b liczn e , k tó re  z a g a ił p ro f. S k iw s k i.  
P rz e m ó w ie n ia  w y g ło s ili:  kol.. S z y b ra  
M ie cz y sła w , kol. w ice p re z e s Z a rz ą d u  
O k r. S. N . w  W a rs z a w ie  O rsz a g h  i  se­
k re ta rz  Z je d n . Z aw . „ P r a c a  P o ls k a "  
w  Ł o m ż y , kol. M a jk o w s k i. K o l.  J ó ­
ze f (M a c h o w s k i o d cz yta ł o bw ieszcze­
n ie  S. N . o d ą że n iu  do ru g o w a n ia  Ż y ­
dów  sp o d k o ścio łó w  i  ko szar. N a  za­
k o ń cze n ie  ks. d r  K u lb a t  o d m ó w ił „ M o ­
d litw ę  o W ie lk ą  P o ls k ę ", po cz ym  o d ­
śp ie w a n o  H y m n  M ło d y ch .

W  k o n c e n tra c ji w zię ło  u d z ia ł 8 tys. 
osób.

K o lp o rto w a n o  „ N a ró d  w  w alce",  
n o w y  ty g o d n ik  n aro d o w y, któ rego  500  
egz. ro zp rze d a n o  w  c ią g u  2 godzin.

W Y C IĄ C ! ZACHOWAĆ!

„Renu" Filryki M ró w
w ł. Stanisław  M fllle r 

P O Z N A Ń , ul. S T A W N A  6 —  sal. w  r, 1919.

poleca swe pierwszorzędne wyroby, m iędzy in- 
nemi: M ieszanki ow ocow e , M iętów k i, W iosen ­
no, M en to low e, D ropsy oraz A rtyk u ły  1, 3, 5, 

i  10 groszow e. Cenniki na żądanie.

 K orzystne źród ło  zakupu dla pp. O dsprzedaw ców .

C odzien n ie  św ieże  ja ja  o trzym asz  po cenach h urtow n ych  w  f irm ie

mmmimlewek
S zo p ie n ice, ul. P iłs u d s k ie g o  10 —  te lefo n  24-206  

K o m is o w a  sp rz e d a ż  w  K a t o w ic a c h  H a la  T a rg o w a , s k le p  12 m a g a zyn  24
tel. 350-39

P o  n ab o żeń stw ie  o d b y ła  się  w  sa ­
l i  „ S o k o ła "  a k a d e m ia  p u b lic z n a  z 
p rz e m ó w ie n ia m i in ż. G a w lik o w s k ie g o  
ze L w o w a  i m g r. B ila n a  z P rz e m y ś la .  
W  a k a d e m ii w zię ło  u d z ia ł p o n a d  700 
osób, p rz e w a ż n ie  m łod zieży.

P o  a k a d e m ii n a ro d o w c y  m a n ife sto ­
w a li n a  u lic a c h  J a ro s ła w ia , w zn o sząc  
o k rz y k i a n ty ż y d o w sk ie  o ra z n a  cześć 
S .N . o ra z  ś p ie w a ją c  „ H y m n  M ło d y c h "  
i  p ie ś ń  B o jo w ą .

M a n ife s ta c je  n aro d o w có w  w z b u ­
d z iły  w ie lk i e n tu zja zm  w śró d  sp o łe­
czeń stw a ja ro sła w sk ie g o .

WADOWICE

połeć*:
ndodowułkt herbatniki, b iszko p t,  

pomadłn i t  p.

Roch organizacyjny
Wniedzielę, dnia 7. bm. odbyło się 

w Ciesznej powiatu Lnbłinieckiego, 
zebranie konstytucyjne Obozu 
Wszechpolskiego, przy licznym udzia­
le miejscowego obywatelstwa, żebra­
nie zagaił kol. Ksciuk, który jedno­
głośnie został wybrany kierownikiem.

Dłuższy referat wygłosił Mer. pow. 
fcoł. Chadziński.

Stwierdzić należy duże zaintereso­
wanie wśród obecnych, którzy gretn- 
jahiie przystępowali do Obozu 
Wszech polskiego.

W o g ó le  w  p o w ie c ie  L u b lin ie c k im  
ru c h  n a ro d o w y  p r z y b ie r a  n a  s ile  sa­
m o rz u tn ie  i  n a p ra w d ę  z a rz ą d  p o w ia ­
to w y  n ie  je s t  w  sta n ie  o b słu ż y ć p re ­
le g e n ta m i w s z y s tk ic h  o d d zia łó w , ja k  
też zakładać now e, k tó re  się  c ią g le  
zgłaszają.

C h w a ła  B o g u , że d o b ra  N a ro d o w a  
N o w in a  id z ie  m ię d z y  lu d  i  się  roz­
szerza. Dziś ju ż  powiat L u b lin ie c k i  
je s t  p o d  zn a k ie m  szczerb ca.

-H- •»

D n ia  11. bm. o d b y ło  się  w  N a k le
I .  z e b ra n ie  S e k c ji  M ło d y c h , pod k ie ­
ro w n ic tw e m  k ie r. kol. P iw o w a rc z y k a .

P o r y w a ją c y  re fe ra t, w y g ło s ił kol. 
D y m a rc z y k , re f. p r a s y  i  p ro p a g a n d y  

po n im  z a b ra ł g ło s k ie r. pow . kol. 
C h a d z iń s k i. O ba r e fe ra t y  b y ły  p rz e z  
cz ło n k ó w  p rz y ję t e  o k la sk a m i. K ie r .  
S. M . w y b ra n o  ko l. K lu s z c y k a .  Z e b ra ­
n ie  w  p o d n io s ły m  n a s t ro ju  zakoń czo ­

no H y m n e m  M ło d y ch .
-H- -i* -H-

D n ia  12. bm . o dh yło  się  p ie rw s z e  

z e b ra n ie  S. M . O bozu W s z e c h p o lsk ie ­
go w  P ie k a ra c h  R u d n y c h , pod k ie ro w ­
n ictw e m  k o le g i S ten cla , k ie r. p la c.

N a  z e b ra n ie  to p r z y b y li  ró w n ie ż  
cz ło n k o w ie  S. M . z T a rn o w s k ic h  G ór, 
z k ie r, kol. P ie trk ie m .

Referat do m ło d z ie ż y  w y g ło s ił kok 
D y m a r c z y k  A n to n i z S u ch e j Góry, ref. 
p ra s y  i  prop.

W  p o d n io s ły m  n a s t ro ju  ze b ra n ie  
na c a ły  sze re g  m ło d z ie ż y  z a si­
li ło  O bóz W s z e c h p o ls k i, zakończono  
o d śp ie w a n ie m  H y m n n  M ło d y ch .

ps

W .  C Z A J K A
K O Ś C I A N  W I k p .
Fabryka L ik ie rów , G o rzs ln ia  
Kon iaków . W ytw ó rn ia  w in  o -  
w ocow ych i w ytw órn ia  soków.

Przedstawiciel LU D W IK  C E G IE Ł K A  

Piotrowice SI. ul. Pierackiego II*. IW . 385.2(1.
CE

uftujami Bttm

Pracownia Futer
K a t o w i c e ,
Wejście z pl. M. Piłsud­
skiego 6. lufo Zamkowa 1.

W y k o n u je  f u t r a  z m a te ria łó w  w ła s ­
n ych  i p o w ie rz o n y ch  - w e d łu g  n a jn o w ­
szych  m odeli. P r z y jm u je  w sz e lk ie  
p rz e ró b k i i  re p a ra c je  w ch o d zące w  
z a k re s  k u ś n ie rs t w a . C e n y  p rz y stę p n e
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Na marginesie polemiki!
O d k ilk u  ty g o d n i toczy się  n a  la ­

b a c h  p ra s y  p o ls k ie j p o le m ik a  o to,
gdzie w in n y  sp o cząć z w ło k i S t a n is ła ­
w a A u g u s t a  P o n ia to w sk ie g o .

N ie  ch cą c je d n a k  p o lem izo w ać z ta ­
kim . c z v  in n y m  poglądem , g d y ż  k a ż ­
d y  za k ą te k  ziem i p o ls k ie j je s t  god­
nym  p r z y ją ć  z w ło k i sw ego k ró la , b y le  
m ie jsce  sp o c z y w a n ia  zw ło k  o trz y m a ­
ło o d p o w ie d n ie  ra m y  (n a p ię tn o w a ć  
je d n a k  trze b a sposób sp ro w a d z e n ia  
z w ło k  S t a n is ła w a  A u g u s t a  do W o ł­
cz y n a ) st w ie rd z ić  trzeba, iż  o r o li o- 
statn ieg o  k ró la  o p in ia  p o lsk a  w y ro ­
bionego z d a n ia  n ie  ma.

A  stan o w isko , k tó re  S ta n is ła w  A u ­
g u st w śró d  k ró ló w  p o lsk ic h  z a jm u je  
p o z w a la ło b y  g d y b y  n ie  n ie sz c z ę śliw y  
sp lo t w y p a d k ó w  i sp u ścizn a , k tó rą  
po S asach  o d zie d ziczy ł, stan ąć w  je d ­

n ym  rzę d zie  z w ła d c a m i, k tó ry c h  
w ie lk im i m ożna m ien ić.

S t a n is ła w a  A u g u s ta  o cen ia ć trz e ­
ba ja k o  c z ło w ie k a  i ja k o  k ró la .

P ie rw s z a  ocena w y p a d n ie  g o rzej 
od d ru g ie j.  B r a k  b y ło  S ta n is ła w o w i 

P o n ia to w sk ie m u  m ęskich , ry c e rs k ic h  
cech ch a ra k te ru . O trz y m a ł on w y c h o ­
w a n ie  ty p o w e  d la  osiem nastego w ie ­

ku, k tó re  zro b iło  z n ieg o  lw a  salonów  
i ro zp ie szczo neg o  b a w id a m k a . G ło śn e  
.iego m iło s tk i z K a t a rz y n ą ,  a p rz e d ­
tem je szcz e  n a d w o rze fra n c u s k im  
n ie  lic o w a ły  b y n a jm n ie j z g o d n o ścią  
togo, k t ó ry  z a sia d ł n a  tro n ie  p o lsk im .  
N ie  n a le ż y  je d n a k  zap om inać, że S ta ­

n is ła w  A u g u s t  n ie  b y ł n a  k ró la  w y ­

ch o w a n y  i n ig d y  sam  ta k ic h  a m b ic ji  

n ie p o sia d a ł W y n ie s ie n ie  go n a tro n  
'la stą p iło  je ż e li n ie  w b re w  je g o  w oli. 
to w  k a ż d y m  ra z ie  bez je g o  c z y n n e j 
fo li, a ja k o  t y p  a ry s to k ra ty c z n e g o  
p a n k a , n ie  b y ł StanisłaA v A u g u s t  ani 
g o rsz y m  a n i le p sz y m  od lu d z i ze sw e j 
s fe ry . T u  n a le ż y  p am iętać, że w ie k  
18-ty n ie  o d zn aczał% ię p ra w o ś c ią  o b y­
cz a jó w  i pod tym  w zg lęd em  n ie w ą t­
p liw ie  sta ł o w ie le  n iż e j od czasó w  
obecnych. S u ro w o  w ię c  o c e n ia ją c  S t a ­
n is ła w a  A u g u s t a  n ie  n a le ż y  za p o m i­
n ać o tle. o epoce i o lu d z ia c h  w śró d  
k tó rv e h  d z ia ła ł, te zaś m om enty w  
d u ż e j m ie rz e  u s p r a w ie d liw ia ją  k ró la .

W s t ą p iw s z y  n a tro n  S ta n is ła w  
A u g u s t  z m ie n ił się  (ro z lu ź n ie n ie  o b y ­
czajó w , k tó re  n ie w ą t p liw ie  n a je g o  
d w o rze  p an o w ało , b y ło  zn o w u  w y n i­
kiem  s p e c y fic z n y c h  sto su n k ó w  p o d ­
ów czas p a n u ją c y c h , zresztą  b y ło  ta k  
na w s z y s tk ic h  d w o rach  e u ro p e js k ic h ).  
S ta n is ła w  A u g u s t  i je g o  d z ia ła ln o ść  
z a s łu g u ją  n a b aczne rozm rażania w  
C y n ik u  k tó ry c h  dochodzi się  do w n io ­
sku. że w ła ś n ie  S ta n is ła w  A u g u s t  P o ­
n ia to w sk i b y ł tw ó rcą  now oczesnej 
P ań stw o w o ści p o ls k ie j,  a  p rze d e  
W szystkim  t ra fn ie  o c e n ia ją c y m  r z e ­
cz y w isto ść p o lsk ą  p o lity k ie m .

P rz e c ie ż  u stró j, k t ó ry  obowuązy-
n'a} -w P o ls ce  w  c h w ili w s fą n ie n ia  na

^ o n  S tan isław a. Augusta, b y ł ten sam
■!gk i vr c h w ili w staw ienia n a  tro n  S te- 
f gną B ato reg o . B y ł  p rz e s ta rz a ły  pod  

( gżdym  w zględem . N ie  b y ło  w  p ra k -  
■v<?e nni w ła d z y  w y k o n a w c z e j, w obec  

^ ''zestarzałeg o  syste m u  u rzę d ó w  i ich  
^ 'k re g u  d z ia ła n ia  —  ani w ła d z y  u sta-  

° d a w c z c j w ob ec c ią g łe g o  z ry w a n ia  
tlfnów. N ie  b y ło  w  P o ls ce  a rm ii no- 

js nnzesnej w e d łu g  ó w czesnych  pojęć. 
r, a* s t w ° n ie  z a jm o w a ło  się  sze reg iem  

G odzin, k tó re  av re s z cie  E u r o p y  do- 
' a ’y  się  ju ż  w  z a się g  d z ia ła ln o ś c i
bnństw.

I  t a k i  s t a n  r z e c z y  p o t r a f i ł  S t a n i s ­
ł a w  A u g u s t  aa’ m i a r ę  ś r o d k Ó A V  i  s w y c h  
o g r a n i c z o n y c h  m o ż l i A v o ś c i ,  A v b re A V  c a ­
ł e j  m a s i e  s z l a c h e c k i e j  z m i e n i ć ,  s t w a -  
r z a j ą c  z r ę b y  n o A v o c z e s n e j  m r ł a d z y  avv- 
k o ń a w e z e j  p i - z e z  poAA7o ł a n i e  r a d y  n i e ­
u s t a j ą c e j ,  k t ó r a  b y ł a  n i e  c z y m  i n n y m ,  
j a k  g a b i n e t e m  m i n i s t r ó w .  S t w o r z y ł  
P o n i a t o A v s k i  m a ł ą ,  a l e  d o b o r o w ą  n o -  
AA’ o c z e s n ą  a r m i ę  (m u d e  K u k i e ł )  stAAro -  
r z y ł  w r e s z c i e  s z k o l ę  r y c e r s k ą ,  z  k t ó ­
r e j  A v y s z ł o  s z e r e g  z a s ł u ż o n y c h  w o j o -  
A v n i k ó w  o  n i e p o d l e g ł o ś ć  z  K o ś c i u s z k ą  
i  D ą b r o w s k i m  n a  c z e l e .  Z a  j o g o  t o  
p r z y c z y n ą  p o w s t a ł a  k o m i s j a  e d e k u -  
c y j n a ,  p r o t o t y p  d z i s i e j s z e g o  M i n i s t e r ­
s t w a  O ś w i a t y  ( p o d  t y m  A\7z g l ę d e m  
w y p r z e d z i l i ś m y  c a ł ą  E u r o p ę . )  I  t o  
A v s z y s t k o  z d z i a ł a ł  S t a n i s ł a A A 7 A u g u s t  
A v b r e w  o p i n i i  w  AA-alee z  m a s ą  s z l a ­
c h e c k ą ,  s t r z e g ą c ą  S A v y c h  s w o b ó d  —  
z r ę c z n i e  o s c y c h u j ą c  m i ę d z y  ś c i e r a j ą  
c y m i  s ię  r o d a m i  P o t o c k i c h  i C z a r t o ­
r y s k i c h .  J a k  z  t e g o  s k i c u  A v i d a ć , b y ł  
S t a n i s ł a m e  A u g u s t  t a l e n t e m  o r g a n i z a ­
c y j n y m ,  z d a A v a ł  s o b i e  s w ą  s p r a m v ę  z  
p o t r z e b  n o w o c z e s n e g o  p a ń s t w a  i  p o ­
t r a f i ł  u m i e j ę t n i e  d z i a ł a ć  b y  A v ł a d z ę  
k r ó l e w s k ą  A v z m o c n i ć ,  w z m a c n i a j ą c  
t y m  s a m y m  p a ń s t A A To .

L e c z  n ie  n a ty m  k o ń c z y  się  d o d a t­
n ia  ocena S tanisłaA va PoniatoA\7skiego. 
Z d ą w a ł on sobie spraAvę, że P o ls k a  
av sta n ie  słabości av ja k im  b y ła  av 
18-tym  w ie k u , le ż ą ca  m ię d zy  ju ż  avóav- 
czas r y w a liz u ją c y m i p o tęgam i P r u s  i  

R o s ji,  m u s i się  o p rze ć n a  je d n y m  zo 

SAvvch sąsiadÓA\\ Mimo, że S ta n is ła w  

A u g u s t  b y ł ZAyiązany z c a ry c ą  K a t a ­

rz y n ą  wznoAyiło to je d n a k  w y b ó r R o ­
s j i  i  o p a rc ie  się  n a  n ie j b y ło  w y n i­
k ie m  p rz e m y ś le n ia  ÓAvczesnego stan n  
p o lity czn e g o , d o k ła d n e g o  z b a d a n ia  i  
u św ia d o m ie n ia  sobie in te re só w  ta k  
R o s ji  ja k  i P r u s  na te ren ie  P o ls k i.

Rosja żyAvotnych interesów7 na za­
chodzie Europy nie miała. Jej oddzia- 
łyAA^anie i mieszanie się do spraw P o l­
ski miało na celu li tylko przeszka­
dzanie polityce pruskiej, w obaAvie o 
usadoAvienie się tejże a v  Polsce i stwo­
rzenie bezpośredniego niebezpieczeń- 
stAva dla Rosji. Ekspansja Rosji pod- 
ówczas zAvracała się na południe do 
morza Czarnego i na wschód za Ural.

Inaczej Prusy, których „Drang 
nach Osten" żvAvotna od Henryka I. 
margrabiego Garona i Albrechta Nie- 
dźwiedzia groziła Polsce bezpośred­
nim niebezpieczeństwem utraty ziem 
zachodnich p’odÓAvczas dość bogatych 
i ludnych co a v  szczególności dla cią­
gle proAvadzących Avoiny Prus przed- 
stawiało dużą Avartość. Nade wszyst- 
ko chodziło jednak Prusom o połącze­
nie SAvych terytoriÓAV, które dzieliło 
Polskie Pomorze. Jak Avidzimv, ta 
ostatnia kwestia do dziś dnia na aktu­
alności nie straciła.

W i d z i a ł  zestaAviając i n t e r e s y  o b u  
p a ń s t A V , S t a n i s ł a w  A u g u s t ,  k o r z y ś ć  
d l a  P o l s k i  aa7 w e j ś c i u  aa7 s y s t e m  g w a  - 
r a n c j i  ro sy jsk ie j. P o z w a l a ł o  m u  t o ,  
m a j ą c  z a b e z p i e c z o n e  spraAvy zeAArn ę -  
t r z n e  a  p r z y  d u ż e j  j e d n a k  s i l e  P o l s k i  
m u s i a ł o  t o  dopioA .adzie  do tąk iego  

j e j  w z m o c n i e n i a ,  ż e  aat k r o t c e  n a d s z e d ł ­
b y  c z a s  U A v o ł n i c n i a  s i ę  o d  g w a r a n c j i  
r o s y j s k i e j .  T u  n a d m i e n i ć  t r z e b a ,  ż e  w  
w i e k u  1 8 - t y m  A v i e l e  p a ń s t w  naAA7e t  
d o ś ć  m o ż n y c h  p o z o s t a A A ra ł o  aa7 s y s t e ­
m a c h  g A v a r a n c y j n y c h  m o c a r s t A A 7, n p r z .  
S zA A Te c i a .  Z r e s z t ą  p o d  t v m  AA7z g l e d e .m  

z d a j e  s i ę  w  s t o s u n k a c h  r ó ż n y c h  p a ń s t w  
n i e w i e l e  s ię  d o  d z i ś  d n i a  z m i e n i ł o .

S e j m  4 - r o  l e t n i ,  k t ó r y  o d d a ł  c a ł ą  
w ł a d z ę  A v y k o n a A V C z ą  k o m i s j o m  s e j m o ­
w y m  p o d k r e ś l i ł  c a ł y  d o r o b e k  S t a n i s ­
ł a w a  A u g u s t a  n a  p o l u  w ła d z y  Avvko-

Tanśo gotówką
na raty i pożyczki państwowe RADIU 
APARATY każdej marki, ROWERY róż­
nych fabryk krajowych i zagranicznych 
MASZYNY DO PISANIA biurowe i waliz­
kowe, MASZYNY DO SZYCIA nowa i 
okazyjne warsztaty reperacyne.

ŚLĄSKI DOM MASZYN 
wł. W. NOWAK, KATOWICE, Kościusz­

ki 3. Telefon 359-36.

naAA7czej, a  p r z e z  AA7e j ś c i e  w  ś c i s ł y  
z A y i ą z e k  z  P r u s a m i  p r z e k r e ś l i ł  i d o ­
r o b e k  m y ś l i  p o lity c z n e j o statniego  
k r ó l a  i  s p o A A rodoAA7a ł ,  --że R o s j a  AA7i d z ą c  
u p a d e k  S A v y c h  AA7p ł y A v Ó A V  w 7 P o l s c e  a v o - 
l a ł a  p r z y s t ą p i ć  d o  r o z b i o r u ,  z r e s z t ą  z  
n a m o A y y  i p o d ż e g a n i a  n a s z e g o  „ s p r z y ­
m i e r z e ń c a "  P r u s ,  a n i ż e l i  m i e ć  p o d  b o ­
k i e m  P a ń s t A v o  n o l s k i e  aat o r b i c i e  p o l i ­
t y k i  p r u s k i e j .  W y p a d k i  o s t a t n i c h  l a t  
n i e p o d l e g ł o ś c i  w s k a z u j ą ,  że główma 
t e z a  p o l i t y k i  S ta n is ła w ą  A u g u s t a  b y ­
ł a  s ł u s z n a .

Z g rz y te m  w7 pańow m niu S ta n is ła -  
A v a  A u g u s t a  to T a rg o w ic a . B y ł  m ą ­
d ry m  królem , le cz  m iękkim  cz?OAA-ie- 
kiem , n ie  p o t r a f ił  „B o g u  oddać h on o r  
P o la k ó w "  ja k  je g o  AA’ielki b ra ta n e k .  
C z y  je d n a k  p rz y s tą p ie n ie  k ró la  do 
T a r g o w ic y  n ie  b y ło  k o n t y n u a c ją  je g o  
poi i ty k i ?

C z y m  b y  S t a n i s a w  A u g u s t  d l a  
k u l t u r y  p o l s k i e j ,  s ą  t o  r z e c z } 7 z b y t  
z n a n e , ,  c z y  j e  p o w t a r z a ć ,  n a p e w m o  
j e d n a k  tAA7i e r d z i ć  m o ż n a ,  g d v b v  n i e  
s r e b r n y  A v i e k  l i t e r a t u r y  z a  k r ó l a  S t a ­
s i a ,  n i e  b w ł o b y  z ł o t e g o  o k r e s u  r o m a n ­
t y z m u ,  g d y b y  n i e  j e g o  s z k o ł a  r y c e r s ­
k a ,  n i e  b y ł o b y  l e g i o n Ó A Y  D ą b r o w s ­
k i e g o ,  słoAAre m  g d y b y  n i e  t r w a ł e  ś l a d y  
p a n o w a n i a  S t a n i s k r w a  A u g u s t a  P o ­
n i a t o w s k i e g o ,  t o  p y t a n i e ,  c z y  N a r ó d  
P o l s k i  p o t r a f i ł b y  100 l a t  ostać s ię  
p r z y  SAA7e j  Ś A v i a d o m o ś c i  n a r o d o w e j ,  
p r z y  sAA7e j  k u l t u r z e .

S t a n i s ł a A A 7 A u g u s t  b y ł  k r ó l e m  n i e -  
s z c z ę ś l i A Y y m , z a s łu g u je  j e d n a k  n a  
spraAviedliw Tą ocenę SAA7cgo panoAva- 
n i a .

M . W .

Czy zaostrzenie „kursu" względem
Poznań, w  s ie rp n iu

D z ia ła ln o ś ć  S tro n n ic tw a  N a ro d o ­

w ego w7 W ie lk o p o lsc e , k tó re  je s t  na
tym  te re n ie  je d y n ą  cz y n n ą  o rg a n iz a c ­
ją  p o lity cz n ą , n ie  n a p o ty k a ła  p rze z  
d łu ż sz y  czas n a  Aviększe p rz e sz k o d y  
ze s tro n y  t. zaa7. czynnikÓAV o f ic ja l­
n ych . PrzociA vnie na\Arct, av w7ie lu  w y ­
p a d k a ch  (K o n g re s  C h ry s t u s a  K r ó la  
z ro k u  1937, u ro c z y sto śc i k u  cz ci ś a v .  

A n d rz e j B o b o łi z r. b ież.), A\iadze k o ­
rz y s ta ły , —  n o len s vo le n s —  z pom ocy  
k a rn y c h  szeregÓAV S tr. N arod ow eg o . 
D o  r e p r e s ji  n ie  b y ło  ż a d n y ch  p o w o ­
dów7, ZAwłaszcza, że p ra c a  S. N . z a m y ­
k a ła  się  w y łą c z n ie  w  ra m a ch  oboAAią- 
z u ją c y e h  przepisÓAA7 i  n ie  A\7ystępoAA7a- 
ła n ig d y  po za t. zaa7. leg aln ość.

S y t u a c ja  za czę ła  się  je d n a k  w  o-

S. N. w  Wielkopolsce
sta tn im  cz a sie  z m ie n ia ć  n a  g o rsze —  i 
to ra d y k a ln ie . B y ć  może, że p rz y c z y n ą  
b y ły  tu  c ią g łe  n ie p o w o d z e n ia  o rg a n i­
z a c y jn e  o fic ja ln e g o  O. Z. N . i  jego  
p rz y b u d ó w k i —  Z. M . P . M ożliw 7y m  
je s t  rÓAA7nież, że z n a le ź li się  lu d zie,  
k tó rz y  —  po p ro stu  —  p rz e s t ra s z y li  
się  n ie u sta n n e g o  w z ro stu  sze reg ó w  

S tro n n ic tw a  N a ro d o w e g o  aa7 W ie lk o -  
polsco. A  że sz e re g i te ro sn ą  rze czy -  
w iście , to fa k t.

N ie  m n ie j je d n a k  od peAAmego cz a ­
su  Avładze S. N . s p o t y k a ły  się  co ra z  
cz ę śc ie j z za k a z a m i ze b rań  i  m a n ife s-  
t a c y j p u b lic z n y c h , —  cz ło n k o w ie  zaś 

S. N . AvzbogacaH z b io ry  s w y c h  „ p a ­
m ią te k "  o lic z n e  m a n d a ty  k a rn e  za  
m u n d u ry  i za m ie c z y k i, k tó re  są —  
ja k  w iad om o  —  je d y n ie  sym bolem

Z A W I A D O M I E N I E
Z a w ia d a m ia m  P T .  Szan. K lie n te lę , że z dn iem  1 bm. p rze n io słe m  sw o ją

p ra co w n ię  fu te r z ul. S ta ro w ie js k ie j 3 BU III. ISMIISS 1 W IBIDI!IM'! 
(Avejśeie z pl. M . P iłs u d s k ie g o  6 lu b  Z a m k o w a  1 p rz y sta n e k  tra m w a jo w y ).

P o lecam  się  w  d a lszym  c ią g u  P. T . S zan. K lie n t e li  SAve u s łu g i rzetelną [ 
i fa ch o w ą  p ra cą .

J. Czajka.

ideoAvym ru c h u  n arodow ego, n ie  zaś
o d z n a k ą  o rg a n iz a c y jn ą  S tr. N a ro d o ­
w ego.

T e n  sam  m ie c z y k  za czą ł ró w n ie ż  
d ra ż n ić  w7ra ź liw e  oko cenzorów . M im o
boAA7iem  fa k tu , iż  p rz e sz ło  od 2 la t  
AA7sz e ik ie  u lo tk i i  d r u k i S. N . ozdobio­
ne b y ły  ty m  zn akie m , to je d n a k  d o p ie­
ro  od p a ru  m ie s ię c y  zaczęto je  k o n fis -  
koAvać. I  —  d z iw n a  rze cz —  z a k a z y  i  
k o n fis k a t y  następoA\*ały z a w rz e  w7te d y  
g d y  S tro n n ic tw o  N a ro d o w e  u rz ą d z a ło  
duże m a n ife s t a c je  p u b licz n e . O sta t­
n im  tego p rz y k ła d e m , to s ły n n y  ju ż  
d z iś  n a  c a łą  P o ls k ę  za k a z z ja z d u  okr„ę- 
gowego S. N . av P o z n a n iu  w7 d n iu  15. 
sie rp n ia , w y d a n y  p rz e z  w o j. M a ru -  
szeAYskiego.

W s z y s tk o  t o  w e k a z u j e  n a  t o ,  ż e  r o z ­
p o c z y n a  s i ę  n a j p r a w d o p o d o b n i e j  o -  
k r e s  t .  z w 7. z a o s t r z o n e g o  k u r s u  w d a d z  
w 7o b e c  r u c h u  n a r o d o A w e g o  n a  z i e m i a c h  
z a c h o d n i c h .  O k r e s  z r e s z t ą  n i e  p i e r w 7-  
s z y  —  i p e w n i e  n i e  o s t a t n i .  J e d n o  t y l ­
k o  m o ż n a  stAA’ i e r d z i ć :  ż e  t a k ,  ja k  d a w ­
n i e j ,  t a k  i  o b e c n i e  r e p r e s j e  AATo b e c  S. 
N . A\7y r w ą  s k u t e k  w7r ę c z  p r z e c i w m y :  
w rz r o s t  s z e r e g ó w  n a r o d o w y c h .

D o ść AA7spom nieć, że z a k a z  z ja z d u  
okrę g ow e go  S. N . spraAA7ił d la  ru ch u  
navodoA\Tego Avięcej, n iż  ty sią c e  ulotek  
p ro p a g a n d o w y c h : w z m o cn ił lic z e b ­
n ie  i  ja k o ścio w o  siłę ru c h u  n aro d o w e­
go w  W ie lk o p o lsc e , -
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D l a  p a r n i
M in ę ła  18-ta ro cz n ica  zw y cię stw a  

poci W a rs z a w ą ; Św ięto to obchodzą  
w alczące o N a ro d o w ą  P olskę, sze reg i 
od k ilk ą  lat n ie z w y k le  u ro cz y ście  dla  
p rz y p o m n ie n ia  w sz y stk im  h is to ry c z ­
n e j c h w ili,  odniesionego p rzez n aró d  
p o lsk i zw y cię stw a  n ad bolszew izm em .

D z ia ła ją c y  n a Ś lą sk u  od n ie d a w n a  
Obóz Wszechpolski p o ra ź p ie rw s z y  
w y s t ą p ił p u b lic z n ie  d la  u czcze n ia  te­
go św ię ta  p rz e d  3 la ty  w  lic z b ie  400 
osób. N ie  b yło  w tenczas jeszcze ata­
kó w  su b w en cjo n ow an eg o  o rg a n u  k a ­
to w ick ie g o  „ P o ls k a  Z a ch o d n ia " n a  
„w a rc h o lstw o  endeckie".

M ło d a  o rg a n iz a c ja  p o lity c z n a  w y ­
d a w a ła  się  p ro tekto ro m  p ie n ię ż n y m  
„ P o ls k i Z a c h o d n ie j"  zbyt słaba. W y ­
stą p ie n ie  N a ro d o w có w  w  d n iu  15. 
s ie rp n ia  (p rze d  3-m a la t y ) „ P o ls k a  
Z a ch o d n ia " p rze m ilcza ła .

M ło d z i dzia ła cze n a ro d o w i nie  
sp o czę li je d n ak, lecz z niczego d o sło w ­
n ie  co d zie n n ą  p ra c ą  i w y trw a łą , do­
p ro w a d z ili do w z ro stu  znacznego sze­
reg ó w  naro do w có w .

N ie  b yło  w tenczas jeszcze św ięta  
ż o łn ie rz a  p o lskiego. Św ięto to p o ra ź  
p ie rw s z y  obchodzono z zarządzeń  n a ­
czeln ych  w ła d z  w o jsk o w y c h  w  u b ie­
g ły m  ro k u  dopiero. S p ra w iło  to nie-  
la d a  kłopot o fic ja ln y m  cz y n n ik o m  sa­
n a c ji, któ re n ie  w ie d z ia ły  15. s ie rp n ia  
1937 r. co z tym  św iętem  począć. O d ­
b y ła  się  też ty lk o  d e fila d a  w o jsk o w a  
i  to poza K a to w ic a m i.

W  K a t o w ic a c h  w  u b ie g ły m  ro k u  
p o ra ź d ru g i Obóz W sz e c h p o lsk i ob­
ch o d ził św ięto zje d n o cze n ia  narodu , 
k tó ry  doko nał 15. s ie rp n ia  1920 r. 
„ C u d u  n ad W is łą 4". L ic z b a  u cz e stn i­
ków  w z ro sła  n ie w sp ó łm ie rn ie . U lic a  
za re a g o w a ła  p rz y c h y ln y m  echem, 
k o n tak t -m a sze ru ją cych  k a rn ie  o d d z ia ­
łó w  ze społeczeństw em  lu źn y m , nie  
z o rg a n izo w a n y m  jeszcze, został n a w ią ­
zany.

i5 ,  s ie rp n ia  1937 r. żaden o f ic ja ln y  
obchód s a n a c y jn y , p ró cz  ju z  w sp o m ­
n ia n e j d e fila d y  w o jsk o w e j, n ie  o dbył 
się.

W o jsk o w e j d e fila d z ie  zaś n ie  m oż­
n a p rz y p is y w a ć  w ła śc iw o ś c i im p re z y  
s a n a c y jn o -p a rt y jn e j,  bo w o jsk o  naw et  
d z iś  je st w ła sn o ścią  całego społeczeń­
stwa.

„ P o lo n ia 44 w  u b ie g ły m  ro k u  p o d a ­
ła  w  fo rm ie  sp ra w o z d a n ia  o obchodzie  
O bozu W sze ch p o lsk ie g o  w zm iankę, że 
je st to ru c h  bez żadnego zn aczenia  na  
Ś ląsku, k tó ry  m im o o lb rz y m ic h  a f i ­
sz y  zg ro m a d ził je d y n ie  g a rstk ę  ucze­
stnikó w , .— . choć g a rs tk a  ta lic z y ła  w  
rz e cz y w isto ś ci 1.800 m a sze ru ją cy ch .

W  ro k u  b ie żącym  t r a d y c y jn y m  ju ż  
z w ycza jem  Obóz Wszechpolski w e z­
w a ł P o la k ó w  —  N a ro d o w có w  cło t łu m ­
nego u d z ia łu  w  św ięcie, w  św ię cie  h i­
sto ry c z n ie  u za sa d n io n y m .

N ie  b y ło  d ru g ie j c h w ili w d z ie ja ch  
n ie p o d le g łe j P o ls k i, k tó ra  tak b lis k o  
s ta w ia ła  sam o d zieln o ść p a ń stw o w ą  
n a d  b rzegiem  p rze p a ści, ja k  k u lm in a ­
c y jn y  p u n k t w  w o jn ie  b o lsze w ick ie j.

Z w y cię stw o  o d n ió sł w ted y n aró d  
p o lsk i, naród, którego sztu czn ie  k o n ­
solidow ano, dlatego n a ro d o w cy  u ro ­
cz y śc ie  obchodzą ro czn icę  b itw y  pod  
W a rs z a w ą .

P o za Obozem  W sz e c h p o lsk im  w  K a ­
tow icach, żadn a o rg a n iz a c ja  p o lsk a  
obchodu nie p rzy g o to w y w a ła . J e d y ­
n ie  zg odnie z rozkazem  w ła d z  w o j­
sk o w ych  p rz e w id z ia n a  b y ła  d e fila d a .

W  ostatn iej c h w ili p o ja w iły  się  
■atoli a fis z e : P o la c y ! O b yw atele!, w z y ­
w a ją c e  społeczeństw o do ja k ie g o ś  ob­
ch o du o fic ja ln e g o .

„ P o ls k a  Z a ch o d n ia " w  n a p a s t li­
w y m  tonie u ję ty c h  a rty k u ła c h  d w u ­
k ro tn ie  uważała, za w sk a zan e  zaata­
k o w a ć Obóz W sz e ch p o lsk i za to, że w  
d n iu  15. s ie rp n ia  m im o n ie s p r z y ja j ą ­
cy ch  w a ru n k ó w  a tm o sfe ry cz n y ch ,  
m im o deszczu od w czesnego ra n k a ,  
n a  u lic a c h  K a t o w ic  p a n o w a ł za p ał i  to 
z a p a ł szczery, p rzez n iko g o  n ie  zam a­
w ia n y , ani n ie  w y m u sza n y .

„ P o ls k a  Z a ch o d n ia 44 choć n a z y w a ­
ją  j ą  n ie o fic ja ln y m  organem  s fe r  w o­
je w ó d z k ich , b y ła b y  p ra w d o p o d o b n ie

b a rd z ie j zadow olona, g d y b y  w  d n iu
15. s ie rp n ia  br. społeczeństw o p o lsk ie  
n ie  b y ło  dało w y ra z u  sw y ch  n a ro d o ­
w ych  uczuć, dow odu sw e j gotow ości 
b ro n ie n ia  d z iś  po 18-tu la ta ch  tego, co 
z tru d e m  zdob yło p rze d  18-tu laty.

G d y b y  zgo dn ie z n ab ożnym  życze­
niem  „ P o ls k i Z a c h o d n ie j44 Obóz 
W s z e c h p o lsk i n ie  b y ł m a n ife sto w a ł 
p u b lic z n ie  n aro d o w ych  p rzek o n ań  
sp o łe czeń stw a śląskieg o, p ró cz d e fila ­
d y  w o jsk o w e j, k tó ra  zaw sze jest u w a ­
żana za d e fila d ę  urzędow ą, - -  w o jsk o  
d z ia ła  z ro zk a z u  —  n ik t z P o la k ó w  n ie  
m a n ife sto w a łb y  n aro d o w ych  uczuć. 
M im o  bow iem  „ro zk a zó w " o g ła sza ­
n y ch  p rze z „Polskę. Z a ch o d n ią 44 do 
Z w ią z k u  P o w sta ń có w  Śl. i in n y ch  org. 
s a n a c y jn y c h  -—  sa n a c ja  n ie  zd ob yła  
się na w ystą p ie n ie .

P o z o sta li je d y n ie  tłu m n ie  u d z ia ł 
b io rą c y  w  p o chodzie około 4.000 lic z ą ­
cy m  czło n ko w ie  O bozu W s z e c h p o l­
skiego i P r a c y  P o ls k ie j.  Z a p e w n ili  
P olskę, że nad O d rą  czuw a straż. 
N a ro d o w cy  p rz e k o n a li n ie w ą t p liw ie  
p iln ie  o b se rw u ją c y ch  N iem ców , że na 
często ro b io n y  en tu zjazm  h itle ro w có w  
za kordonom  p o lsk ie  społeczeństw o  
n a  Ś lą sk u  p o tra fi pod kom endą N a ro ­
dow ców  o dp o w ie dzieć szczery m  za p a ­
łem.

O b c h o d z iliśm y  to św ięto, k ie d y  
p ra s a  sa n a c y jn a  p rz e m ilcz a ła  ro c z n i­
cę 15. s ie rp n ia , o b ch o d z iliśm y  to ś w ię ­
to, k ie d y  n ie  b yło  jeszcze ro zkazu  
w o jsko w eg o  o św ię cie  żo łn ierza.

N ik t  nam  n ie  z a b ro n i ś w ię c ić  ro cz ­
n icę  nadal, bo je st ona sym bolem  
z w y cię stw a  n aro d u  nad ciem n ym i s i­
la m i w schodu.

N a dzień 23. s ie rp n ia  b r. są ro z p i­
sane w y b o ry  w  O g ó ln o -M ie jsco w e j 

K a s ie  C h o ry c h  w  R y b n ik u .
'r,T sto su n k u  do p o p rz e d n ich  w y ­

b o ró w  za in te re so w a n ie  tym i j«s+ duże, 
a to z n a s tę p u ją c y c h  pow odów :

W  w y n ik u  p o p rz e d n ich  w y b o ­
ró w  na czele Z a rz ą d u  K a s y  sta n ą ł 
s a n a c y jn y  p o seł P iech o cze k , s p e c ja ­
lis t a  od ro b ie n ia  d o b ry ch  in te re só w  

n a  zle j p o lity ce .

T e n  w ódz ozonu rz ą d z ił dotąd K a ­
są po d y k ta to rsk u , ja k b y  sw o im  fo l­
w a rk ie m . p o w o d u ją c  w ie le  n ieza d o w o ­
le n ia  i z a ta rg ó w  z u b e zp ie czo n y m i i 

la k a rz a m i k a so w y m i.

S tą d  c i w s z y s c y  p ra g n ą  n a re szcie  
p o zb y ć się  nieznośnego d y k ta to ra ,  

p r z y  o k a z ji ob ecnych  w yb o ró w . A le  
P ie c h o cz e k  p o czu ł co się  ś w ię c i i m o­
b iliz u je  w s z e lk ie  s a n a c y jn e  s iły  i  p o d ­
p ie ra  n im i c h w ie ją c y  się. stołeczek w

ę  c  i
• N ie  p rzeszk o d zi w  ty m  ró w n ie ż  

u ja d a n ie  „ P o ls k i Z a c h o d n ie j44, a n i 
chęć p rz e m ilcz e n ia  w z ro stu  n a szy ch  
w p ły w ó w  p rz e z  „ P o lo n ię 44.

Z a ch o w a n ie  się  je d n e j i  d ru g ie j  
p rz y c z y n ia  się  je d y n ie  do h a m o w a n ia  
s c a le n ia  się  n a ro d u  p o lsk ie g o  pod  
p ra w d z iw ie  p o lsk im  n a ro d o w y m  
sztan d arem  o k tó ry m  d e k la m o w a ł p. 
G a lin a t  14. s ie rp n ia  w  W a rs z a w ie , do 
z w y c ię stw a  którego, w id a ć  cz y n n ik i  
d z iś  w p ły w a ją c e  na ż y cie  p o lity czn e  
P o ls k i d o p u śc ić  się je d n a k  boją.

J a k ż e  to n ie g o d n ie  i o b rz y d liw ie  
o b rzu cać nas w y z w is k a m i za to, że 
m ozolnie, n ik o m u  n ie  w ch o dząc w  d ro ­
gę, to ru je m y  drogę sw o im  ideałom , 
zd o b yw am y d o b ro w o ln y p o słu ch  w  
społeczeństw ie, któ re p o b u d zam y do 
n a cjo n a listy c z n e g o  p a trz e n ia  n a p o ­
trze b y n a ro d u  i p a ń stw a  ty lk o  dlate­
go, że nie d z ia ła m y  pod kom endą tych, 
co całe m i g a rś c ia m i c z e rp ią  z n asze­
go sk a rb ca  ideow ego. N ie  m y  w sza k  
p rze ch o d zim y  n a „ B ry g a d ę 44, lecz W y  
P a n o w ie  co ra z cz ę ście j na „ H y m n  
M ło d y ch ", nam  k o n fis k u ją c  m ie c z y k i  
C h ro b reg o , w p ro w a d z a  je  p. G a lin a t  
u m ło d ych  ozonow ców . d e k la m u ją c  
p rz y m io t n ik  n aro d o w y na różne sp o ­
soby. M ie jc ie  odw agę s łu ż y ć  p r a w ­
dzie, że to co n a z w a liśc ie  id eo lo g ią  
m a rsz a łk a  n ie  m ia ło  n ic  w sp ó ln eg o  z 
id e o lo g ią  narodow ą, a d z iś  w id z ą c je j  
w y łą c z n ą  słuszność, wmówić- p ra g n ie ­
cie  w  społeczeństw o, że je steście  „ n a ­
ro d o w c a m i44 od m a ja  1926 r. T a k  n ie  
m ożna, w  ż y c iu  p u b liczn e m  taka n ie ­
u cz ciw o ść się  m ści. D lateg o  d z iś  n ie

kasie. N a w e t ro d z in k a  s a n a c y jn a  
c h c ia ła  ja k o ś  s p ry t n ie  bez w y b o ró w  
sp ra w ę  zg o dn ie u b ić. S z tu c z k a  się  je d ­
n a k  n ie  u d a ła. W k r o c z y li  bow iem  w  
tą sp ra w ę  n aro d o w cy , o b sa d za ją c s w y ­
m i lu d źm i n a jlic z n ie js z ą  listę  w  g r u ­
p ie  d) w y b o ró w  i w y b o ry  odb yć się  

m uszą.

K t o  w ie  co je szcz e  będzie. M oże  
g ło sy  p ra c o w n ik ó w  F a b r y k i  T y t o n io ­
w ej z W o d z is ła w ia , k tó ry c h  się h u r ­
tem  za m ie rz a  d o sta w ić n a d z ie ń  w y ­
borów , w y b a w ią  P ie c h o c z k a  z c ię ż ­

k ie j o p re s ji?

W  k a ż d y m  ra z ie  w  in te re s ie  szero ­
k ieg o  o g ółu  u b e zp ieczo n ych  le ż y  po- 
sta w ie n ie  na czele Z a rz ą d u  k a s y  cz ło ­
w ie k a  k u ltu ra ln e g o , takto w eg o  i  zn a ­
ją ce g o  się  n a sp ra w a c h  u b e zp ie cze ­
n io w y ch , a  n ie  P ie ch o czk a , k t ó ry  na  
to sta n o w isk o  n ie  m a ż a d n y c h  w a lo ­

ró w .

Uwaga- U w a g a !

W  r e d a k c ji  „ N a ro d o w ca  są. do n a ­
b y c ia :
P o r t r e t y  R . D m o w sk ie g o  duże. 1,50 

P o r t r e t y  R . D m o w sk ie g o  m ałe 0,50
M ie c z y k i m a ł e ............................
M ie c z y k i d u ż e .............................
S p ra w a  ż y d o w sk a  w  P o ls ce  . 1,80
„ P o lit y k a  N a ro d o w a " . „ . . 2,—
w  p re n u m e ra c ie  m ie się czn ie  . 1,50
G o sp o d a rk a  N a ro d o w a  D obo-

s z y ń s k i e g o ...................................4,50

T r a g iz m  lo só w  P o ls k i G ie rty c h a  4,50 

D z ie ła  R o m a n a  D m o w sk ie g o  9 
tom ów  (p ła tn e  w  ra ta c h ) . 45,—

Z a m ó w ie n ia  o raz gotów kę p rz e s y ­
ła ć  do a d m in is t ra c ji.

Miód
ŚWIEŻY LIPCOWY, CZYST?, 
PRAWDZIWY, BEZ DOMIE­
SZEK, GW ARANTOW ANY _

3 kg zł 7— ; 5 kg zł 10.50; 10 kg 
zł 20.— ; 20 kg zł 39 wraz z naczy­
niem i opłatą pocztową wysyła za 
pobraniem właściciel największej 
pasieki w państwie

EUGENIUSZ BILIŃSKI I SYN 
w Zbarażu.

ImMm m
M im o  ogólnego d ą żen ia  do odży- 

d z e n ia  p o ls k ie j w si, u d ało  się  ż y d o w i 
H e rs c h lo w itz o w i o tw o rz y ć w  Im ie li-  
l in ie  g a b in e t d e n ty s ty cz n y . T e j  ż y ­
d o w s k ie j b ezczeln o ści n ie  p o w in n o  
p o ls k ie  sp o łe czeń stw o  Im ie lin ia  to le ­

ro w a ć  ty m b a rd z ie j że —  ja k  s t w ie r­
dzono —  ży d  H e rs c h lo w itz  w ca le  nie  
m a p ra w a  do le cze n ia  zębów.

Targowskie fróry 
w Palestynie!

T a k  w id o cz n ie  m y ś la ł p a rc h  ż y ­
d o w sk i W o lf  K u n a  z R u d n ik u  nad  
Sanem , k tó ry  w y sta ł p o cztó w kę do 
G a z o w n i m ie js k ie j w  ję z y k u  h e b ra j­

sk im .
G a lic y js k i  ż y d z ia k  je s t  zd an ia, że 

ju ż  n a Ś ląsku sz a ra ń cz a  ż y d o w sk a  o- 
p a n o w a ła  sa m o rzą d y  ja k  w  M a ło p o l-  
sce a w ię c  i w  g a zo w n i będzie sie d z ia ł 
ja k iś  ż y d z in a  z P o d h a je c  czy B o rsz -  
czow a ja k o  g ro js e  p u r y c  d ire k to r.  
T a k a  je s t  n ie ste ty  sm u tn a  rz e c z y w is ­
tość p o lsk a . T e ra z  n iech  naw e t śle p i 
i g łu s i p rz e jrz ą  i usłu szą, że w a lk a  j a ­

k ą  z zale w e m  ż y d o w sk im  p ro w a d z i 
Obóz N a ro d o w y  (n ie  m ieszać z K o c e m  
i O zonem ) je s t  ko nieczn a, g d y ż d z i­
s ia j w  dobie o fe n sy w y  n aro d o w ej, u- 
k r y c i  za k o n s ty t u c ją  żydzi, p ro w o k u ­
ją  nasze u cz u cia , d r w ią  z n asze j m o­
w y  i h o n o ru  o śm ie la ją c  się z in s t y t u ­
c ją  sa m o rzą d o w ą  p ro w a d z ić  k o re sp o n ­

d e n cje  w  ję z y k u  h e b ra jsk im .

Z a  podobną rzecz w  Niemczech, 
b e zcze ln y ży d  napew no sk o ń cz y łb y  w  

D a ch au .

P e w n i je steśm y , że ta k  pan sta ­
ro sta  ja k  i p. B u rm is t rz  u cz y n ią  
w szystko , ab y bezczelnego ż y d z ia k a  
z a  le k ce w a że n ie  ję z y k a  p o lsk ie g o  i  
i p ro w o k a c je  p rz y k ła d n ie  u k a ia c .  l u  
ch o d zi o h on o r P o ls k i i P o la k ó w , któ ­
reg o  o b o w ią zek  m acie  b ro n ić.

Z tego p o w in n i sobie zdać sp ra w ?  
w s z y s c y  w y b o ry  w  d n iu  23. s ie rp n ia

i b r.

w ie cie  co z ro b ić  zo św iętem  15. s ie r ­
p n ia . es.

Fabryka Czekolady, Wafli i Cukrów

W i e l k i e  H a j d u k i  G. SI.
P o l e c a :  wysokiej jakości cze- 
k o l a d y  w t a b l i c z k a c h ,  d r o b n e  
c z e k o l a d k i  d e s e r o w e  i i n n e .

m

Czy koniec dyktatury w  rybnickiej Kasie
Chorych



Informator firm chrześcijańskich
Eatowice

Bławaty:

Palusiński, Kościuszki 5 
Stanisław Kurlus. pl. M. Piłsudskiego 3 
•Tkanina” , 3-go Maja 11 
Wojciechowski, Św. Jana.
H. Kasner, Kochanowskiego 10.

Broń i Amunicja:

Warsz. Sp. Myśl. R. Mędlewski, ul. Młyń­
ska 2.

Czekolady i Owoce:

Czysz, Mariacka 2 
Głownia, Piłsudskiego 11 
Klyta, Mielęckiego 
Pacha, 3-go Maia 30 
Szlanga, Św. Jana 12.
Cieślokowa, Pocztowa 14.

Ceraty, linoleum i wyroby kokosowe:
Jan Kluczewicz, Plebiscytowa 11, telefon 

358-76.

Centrala morskich ryb: 
„Hamoryb" Sp. z o. o. Gdynia port rybac­

ki —  oddział Katowice, Hala Targowa

Centrala żurnali mód:
Skład papieru G. Jadwiga Eichhom, Pie­

rackiego 7, tel. 333-32

Delikatesy:
Jan Wildner, 3-go Maja 27.
B. Ginter i Tad. Gierlióski, Pl. M. Piłsuds­

kiego 2 

Kusz E., Św. Jana 14.

Dewocjonalia i obrazy:
K. Sehaefer, Fabr. Piekary Śl. oddział Ka­

towice. Pierackiego i Chorzów I. 

Drogerie:
Drogeria Św. Jana, wł. J. Wieczorek, 

j Francuska 25.

Drogeria Floriańska, Kościuszki 8.

Drogeria pod Aniołem, Raciborska 
Szmyt, 3-go Maja 40
Drogeria św. Barbary, wł. Dutkiewicz, Pił­

sudskiego 10.
Domy Towarowe:

Bracia Drost. Pierackiego 
TlC. 3-go Maia 26
Palusiński, Kościuszki 5 i Pierackiego.

Farbiarnie i Pralnie Chem.:
„Warta” dawn. A Sieburg, miejsce przy­

jęcia Z. Knast, Andrze’ a 11.
Frendzle, Taśmy, Sznury i Chwasty: 

„Pasamon” ul. Szopena 6 
Fabryka wózków i pojazdów dla dzieci: 

J. Spernol, ul. Mikołowska 10. 
sprzedaż ul. Młyńska 4 (gmach magi­
stratu).

J. Klimanek, skład futer i kapeluszy, Ka­
towice, Dyrekcyjna.

Galanteria:
Bracia Drost, dawn. Bobrek, ul. Pierac-

Szczepańska, Kościuszki 
Palusiński, Kościuszki 5

Hurt. papieru \ torebek:
^iotr Śliwka, Mickiewicza 10.

Hurt. towarów kolonialnych: 
Gerlich, ul. Stawowa

Jubilerzy:

^ńiocryk, ul. Młyńska 4. (gmach magistr.J 
Krawcy:

S terna  A., Kopernika 2 m. 1 
^°*ynek H., Sokolska 3

Inglot i J. Baran, Kościuszki 26 
. Kolektury:

°^czak, Św. Jana 1-3 
.j. Księgarnie:
jJ L., Francuska 12. tel 302-12 
^ 0,ricka, Pierackiego 
^  rski, Młyńska 4 (gmach magistratu)

Kwiaty i nasiona:

Badura F„ 3-go Maia 40.
E. G. Berndtowa, Mariacka 8 
Jośko E., Hala Targowa, tel. 312-60 

Muller L., 3-go Maja 16 

Gawron, M. Piłsudskiego 23.

Marynaty i ryby:
Hamburską Hala Ryb, Pierackiego 

Meble
Dom meblowy „Dąb", Krakowska 15. tel 

327-22.
Maszyny i rowery:

Wiśniewski, 3-go Maia
Maszyny do pisania i liczenia:

Nowe i używane gwarantowane, okazyjnie 
sprzedaje „Remont” , Dworcowa 18 (dcm 
kons. kolej.)

Oznaki, czapki i pasy: 

Józefowski, 3-go Maja 

„Maraton" Kościuszki 3

Obuwie:
„Obuwnik", Zamkowa 
Skrzypek L.. Kościuszki 38 
„Stabil", Pierackiego 6 
Świętochowski K., Św Jana 12

Ogrodnictwo Sierociniec: 
im. Dr. Mielęckiego, ul. Plebiscytowa 46.

Porcelana:
Eugeniusz Wacław, Pl M Piłsudskiego 12 

Pracownia futer:

St. Dusia — J, Wąsika, 3-go Maja 21, tel 
321-12

Przybory Fryzjerskie:
A . R u l c z y ń s k i,  3-g o  M a ie a  17

Przybory Sportowe:
„Maraton", Kościuszki 3

Pracownia sukien i okryć damskich: 

M. Zielaskowa. Mariacka 7 III p.

Radia:
Radio Świat, Mielęckiego 8

Restauracje i Kawiarnie:
Kawiarnia „Otto” Piłsudskiego 3 
„Adria" Moniuszki 6 
„Bristol" Kochanowskiego 
Kalinowski. Dworcowa 
Sarnowski. Mielęckiego 
Bodendorf, Mariacka.

Skład żelaza:
Henslok, Mariacka

S k ła d  k a w y :

Kajzera skład kawy, Katowice. 21 oddzia­
łów na Śląsku.

Salon mód:
Żabińska, Kościuszki 12 I p. - wielki wy­

bór kapeluszy damskich.
„Nanon", Dyrekcyjna.

Story, firanki i kołdry, obicia meblowe 

oraz dekoracje okien:
Niewrzędowska, 3-go Maia 30

Skóry i przybory szewskie:
M. Kluczka. Pocztowa 12

Szklarnia i oprawa obrazów:
Szczepan Gil, wł Bronisław Plinzner, M. 

Piłsudskiego 43. tel. 307-48

Śląska artystyczna wytwórnia para­
mentów kościelnych i sztandarów: 

„Śląska Sztuka Kościelna” J. Manyś, ul. 
Francuska 9 wykonuje sztandary i pro­
porce. cilv.:;.

„Sztuka Kościelna” Maria Spychajówna. 
Mariacka 7 III p tel 344-64.

Specjalny skład wyrobów tytoniowych 

gatunkowych:
Fuhrmann Gerhard. Kościuszki 2, telefon

320-05
Sukna:

„Leszczków” wyroby wełniane i samo­
działy — „Milanówek”-, iedwabie natu­
ralne. Katowice, Pocztowa 1 tel. 328-42.

Hess, Piesch i Strzygowski — Bielsko — 
skład fabryczny, J. J. Frfemel, Dyrek­
cyjna 10.

Edward Zipser i Syn Bielsko, Katowice, 
3-Maja 7

Molenda i Syn. Skład fabryczny ul. Pie­
rackiego 3.

Edward Zipser i Syn, fabryka sukna wł. 
K. Zipser, E. Zipser i Z. Zipser, Bielsko 
Skład fabryczny Katowice 3-go Maja 7. 

Karol Jankowski i Syn. wl. K. Jankow­
ski i Ska. Fabryka Sukna Bielsko. — 
Skład fabryczny Katowice, 3 Maja 5

Tapety:

Jan Kegel, Kościuszki 16 

TAPICER:
Wilczkiewicz Tadeusz, Kościuszki 31, te­

lefon 310-19. Mistrz tapicerski wy­
ścielanie nowoczesnych mebli.

Towary kolonialne:
Riedel, Kościuszki 7 
Szmidt R„ Słowackiego 27 
Bittmar K„ Plebiscytowa 14.

Towary krótkie:
Jadwiga Jaworska, PI Miarki 1 

Warsztaty:
Franciszek Jekel, warsztat siodlarski i ta­

picerski, wyścielanie samochodów — 
Pl. Wolności 8. tel 352-87.

Wyroby stalowe i szlifiernia: 
Kuntner J„ 3-go Maia 30

Wytwórnie soków:
„Alka”, Kozielska 7-9 
Sasowski i Wieczorek, Stawowa 4. 
„Pardess". Katowice II. Krakowska 88 — 

tel. 328-94
R. Berndt, zegarmistrz, ul. M. Piłsudskie­

go 9. tel. 314-39.

Hurtowny handel j a j

Fr. L e w e k , S zo p ie n ice , P iłs u d s k ie ­
go 10.

Sosnowiec
Aparty i przybory optyczne:

„Okularium". obok dworca.

Cukry i czekolada:
A. K Peucker, Modrzejowska 1. tel 624-11

Galanteria damska i męska: 
Marzec, 3-go Maja 23.
Paweł Kucharski, 3-go Maja 8 
Fr. Molicki, wprost dworca 
J. Adamiec. 3-go Maia 14 
N. Jędrzejewska. 3-go Maja 5 
Z. Prószyński, Modrzejowska 30 
J. Kochanowicz. Modrzeiowska 30

Gabinet kosmetyczny:
„Uroda", 3-go Maja 13

Handel win i wódek:
H. Michalski. Nowopogońska 36.

Hurtownie:
Chrzęść, Tow. Dobroczynności. Oddziały: 

w Czeladzi, w Modrzefowie, w Dąbro­
wie Górniczej'

Krawcy:
.Elegancja", S. Paluch. Piłsudskiego, róg

Swobodnej.

Materiały i dodatki krawieckie:
B. Jarmundowicz, Mariacka 8

Restauracje:
„Bar Polski", A. Zenczykiewicz, Modrze­

iowska 30.
„Bar Tyski” . A. Kędzierski, 3-go Maja 21

Rowery, instrumenta muzyczne oraz 

broń i amunicja:
J Krawczyk, 3-go Maia 8, tel 61-900.

Portrety:
Adolf Rączka. P Mościckiego 12.

Przedsiębiorstwo przewozowe:
„Wygoda” K. Strzelecki, Piłsudskiego 48 

tel. 620-14.

Przybory szewskie:
A. Kowalski, Nowopogońska 28.

Skład art. kosmetycznych, gospo-

darczych i gumowych:
„Uniwersum", 3-go Maja 32.

Składnica Harcerska;
ul. Warszawska 1.

Skład materiałów włókien.:
Wł. Borowiecki. 3-go Maja 29. tel. 630-47 
„Polski Bławat” , Sosnowiec, Orla 26 
Garlióski, 3-go Maja 19.

Skład sukna:
Hess, Piesch i Strzygowski — Bielsko — 

Skl, fabryczny J. Gardaś, Warszawska
20, telefon 620-49.

Edward Zipser i Svn. fabryka sukna Biel­
sko. Skład fabryczny Sosnowiec, 3-go 
Maja

Skład żelaza:
„Metalurgia", Warszawska 8, tel. 61-790.

Skład materiałów piśmiennych 
i elektrycznych:

M. Węgielska, Będzińska 9.

Tow. kol. delikatesy, wódki:
W Drabik, 3-go Ma;a 5, tel. 616-85
A. Koziołków i M. Jendryszek, 3-go Maia

21. tel 615-68.

Tkalnia wyrobów włókienniczych:
L. Kosik Zelów skl. fabryczny, Modrze­

iowska 5

Wyroby skórzane i przybory podróżne
Piechocki, Sosnowice, Warszawska 6. tel.. 

63-052.
Dąbrowa Górnicza, Sobieskiego 23

Wytwórnia bielizny:
„Patria", 3-go Maia 30.

Wytwórnia wyrobów cukierniczych:
St. Jaskulski — Cukiernie — ul. 3-go Ma­

ia 14, tel. 631-63 — Piłsudskiego 41, tel. 
622-88.

„Roma", Orla róg Dzikiej.
Zegarmistrz i jubiler:

M. Florian, Modrzejowska 35.

Zakład rysowniczy:
Pracownia haftów artystycznych i bielizny 

M, Brzozowska. Małachowskiego

Zakład tapicerski:
Fr. Flak, Pszenna 14 (Pogoń)

Dom Towarowy:
Cz. Beyga, Sobieskiego 18.

Fryzjerzy:
„Garsonka", Pl. Wolności 

Krawcy:
Adamczyk A., Pl. Wolności

Mistrz siodlarski:
Gorzyc W., 3-go Maja 1.

Obuwie:
A Gawron, Rynek 17.
R. Malke, Zamkowa 2 

W . Wypiór, Rudzka 12

Porcelana:
Noga J., Rynek 4

Rowery i warsztat reperacyjny:
St. Bachman, Raciborska 24.

Skład skór:
R. Jonderko, Korfantego 4a

Skład żelaza:
Wilczyński. Sobieskiego

Galanteria i konfekcja:
J. Myśliwiec. Rynek (

Fabryka wyrobów drucianych:
K, Czaja, Raciborska 4

Maszyny do pisania i powielania 
„Maszynopis", Korfantego 4.

Wszyscy Polacy do walki z zalewem ż y d o w s k i mi
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List z Tarnowskich Gór
C h o cia ż  dużo szab e sg o jó w  o p u ś ci­

ło nasze m iasto, w y je ż d ż a ją c  na w y w ­
czasy,- to je d n a k  dość zostało  ta k ic h  
o k tó ry ch , aż rę k a  ś w ie rz b i a b y  n a p i­
sać, ch o ciaż le p ie j b y ło b y  im  to „rę cz ­
n ie  w ytłu m aczyć* ' bo słow o p isa n e  
n ie  zaw sze do ta k ieg o  tw a rd e g o  m óz­
g u  do ciera.

P ie r w s z y  z ta k ich  to p a n  K w a ś n y  
H e rm a n  fu n k c jo n a riu s z  m a g istra tu ,  
p o w sta n ie c, je d e n  z n a jg o rliw s z y c h ,  
ale s y p ia ln ie  i sze slon g  z a k u p ił na  
„wipłat,** u ż y d a  B e rg e ra .

O j p a n ie  K w a ś n y , ty le  ju ż  szabes­
g o jó w  na m eblaeh k iw n ą ł ży d  B e r ­
ger, w ię c i p a n  chce gro no  ty c h  ana- 
n a sk ó w  p o w ię k szy ć. A  co będzie p a ­
nie K w a ś n y , ja k  w  n o cy łó żko  ży d o w ­
s k ie  się  z a rw ie  i p a n u  n a jle p s z y  sen  
p rz e rw ie . B ę d zie  pan m ia ł k w a śn ą  
m inę, n ie  p ra w d a ż  G d y  to się  sta n ie  
to n ap e w n o  p a n  ż y d a  B e rg e ra  z b ije  
n a  k w a ś n e  ja b łk o , ale w te d y  zapóźno, 
bo w e k se lk i. ju ż  w  ru ch u .

P a n ie  K w a ś n y ,  p rz e z  to że p a n  
k u p ił  m eble u ży d a  będzie m ia ł k w a ś ­
n ą m in ę n a p a n a  i pan B u r m is t r z  A n ­
tes, k t ó ry  lu b i żydów , ale w  P a le s t-  
ty n ie ! P a n  b u rm is trz  s t a ra  się  m ia s ­
to nasze o dżydzić, a je g o  p ra c o w n ic y  
za żyd zić. B a rd z o  to b rz y d k o !

Z n a n y  b y ł sw o jeg o  cz a su  o \vczv  
pęd do h a n d lo w a n ia  w  urzędach . 
G d z ie  b y ło  sp o jrz e ć  to k o o p e ra ty w y ,  
sam opom oce (n ie ra z  do w ła s n e j k ie ­
sz e n i) s k le p ik i szko ln e i B ó g  w ie  j a ­

k ie  p rz e d się b io rstw a  h and low e, któ re  
k a ż d y  sz a n u ją c y  się u rz ą d  p ro w a d z ił.  
A b y  k u p ie ctw o  z b y tn io  n ie  ru jn o w a ło  
k iesze n i u rz ę d n ik a  i n ie  b o g a ciło  się  
w szęd zie  b y li  m a ch e rz y  co u m ie li ta ­
n io  z a k u p y w a ć; o cz y w iś c ie  u żydów . 
T a k ie  in te re s y  ro b ion o  w  „S p ó łce  
B r a c k ie j“ na z e g a rk i, d y w a n y , f i r a n ­
k i, m ydło, p ow id ło, biustonosze, rz e ­
cz y  potrzeb ne lu b  nie. T a k i  c h a ra k te r  
m ia ły  s k le p ik i szkolne, n ie  m ó­
w ią c  o ry b k a c h  ż y d o w sk ic h  zam ó w io ­
nych  p rz e z  v ie e  se k to ra  O. Z. N . p. 
W o ź n ic ę  ze staro stw a.

T o  b y ło  i p rzeszło . U p a r c ie  ro b i 
g e sz e fty  ty lk o  „ B o d z in a  Kolejowa**. 
G d z ie  c z y n i z a k u p y , n a p isz e m y  in n y m  
razem . O becnie „ sza n o w n a  ro d z in k a  
kolejowa** gasi cod zioń p ra g n ie n ie  n a ­
p o ja m i od ż y d a  T ie fe n b ru n n e ra , k tó ­
r y  ma za p a ra s o la  n a  sz y ld z ie  n ie ja ­
kieg o  P a lu ch a .

Taśmy meblowe, sznury, chwasty 
i pasy dla celów technicznych

„ P A S A M O r
Skład fabryczny obok P.K.O. 

Katowice, ul. Szopena 6. tel. 337.97 
Jedyna chrześcijańska firma tej 
branży w Katowicach. Ceny kon­
kurencyjne.

Z D J Ę C I A  F O T O G R A F I C Z N E

z pochodu w dniu 15. sierpnia 
hr. są do nabycia w  Zakładzie 
Fryzjerskim kol. Kulczyńskie­
go w  Katowicach ul. 3. M aja  17

T y le  je s t  s o lid n y c h  p o ls k ic h  firm, 
cie k a w e  d la  czego a k u ra t  od żyda. 
M oże p a n o w ie  n ic  w ie d z ie li,  to ch y b a  
po n aszym  w y ja ś n ie n iu  z a p rz e s ta n ie ­
cie  g a sić  p ra g n ie n ie  ż y d o w sk im i n a ­
p o ja m i, ho m oże w as zg a g a  p a lić  i  ze 
w s ty d u  i z ty ch  n a p o ji.

T a rn o w s k ie  G ó ry . to m iasto  g ó r­
niczo, (obecnie t u ry s ty c z n a  m ie jsco ­
w ość,) u rzę d n icze , bezrobotne, no i 
ja k  p rz y s ta ło  z t r a d y c ji  p io s e n k i „ p ij  
p ij,  b ra c is z k u  p i j -  m ia sto  r e s t a u ra c y j­
ne i re s t a u ru ją c e  się.

R e s t a u r u ją  się  dom y, u lice , no i 
p lo ty , w  m y śl ro z p o rz ą d z e n ia  p. p r e ­
m ie ra . Z t r a d y c ji  g ó rn ic z y c h  p o w s ta ­
ły  p o rzą d n e  re s t a u ra c je  n aw e t ta k ie  
g d zie  p i j a l i  k ró lo w ie  i g w a rk o w ie  i  
ta k ie  g d zie  p i ją  g e n e ra ln i d y re k to rz y  

cię ż kie g o  i le k k ie g o  p rz e m y s łu  a na-

„ E v e n in g  Standart** donosi, że w  
w y n ik u  14-dniow ego p o b ytu  b r y t y j­
s k ie j p ięcio osob ow ej k o m is ji te ch n icz­
n ej w  P a le s ty n ie  rz ą d  a n ie g lsk i m ia ł  
ja k o b y  o d stą p ić od sw ego p ie rw o tn e ­
go p la n u  p o d z ia łu  P a le s ty n y .

D z ie n n ik  podaje, że w sp o m n ia n a  
k o m isja  te ch n iczn a  w y s u n ie  p ro je k t  
p rz y d z ie le n ia  Ż ydom  te ry to riu m , któ ­
rego ro z m ia ry  n ie  p rz e w y ż sz ą  o b szaru  
Avielkiego L o n d y n u . C h o d zi tu m ia n o ­
w ic ie  o te ry to riu m  się g a ją c e  od T e l-  
A w iw u  na p o łu d n iu  do A t h ilt  na p ó ł­

nocy, to zn a czy d łu g o ści 60 km, szero­
k o ści 15 km .

T e ry t o riu m  to zam ieszkan e je st ju ż  
obecnie w  95 proc. p rze z Ż ydów , tak  
że zd an iem  k o m is ji te ch n iczn e j stosun  
kow o n ie w ie lk i odsetek lu d n o ści a ra b ­
s k ie j m ó g łb y b y ł ła tw o  p rzesie d lo n y.

w et św ia tło  nocnego i  p ro m ie n i k s ię ­
życa.

R o z p ię to ść m ię d z y  p iją c y m i je s t  
ogrom na. J e d n i p i ją  u S c d la c z k a  sta ­
re  w in a , u  K a p u ś e io k a  p iw k o  z „ E is -  
beinem** w  „ C a fe  Gubię** kaw ę, m iło ść  
i a rg e n ty ń s k ie  tanga, w  , S i lc s j i“ , k o ­
n ia k i z b ila rd e m , u R u t k o w - 1̂ ego  
s ły n n y  „ F c lix h a u s e n “ i  ta k  co ra z n i­
żej aż do b a ra k ó w , g d zie  są s ły n n e  

d e s ty la rn ie  d e n a tu ra tu .
J a k  kto p ije  i co kto p ije , n ic  nas 

n ie  obchodzi. A le  g d z ie  p ije  ta k ! N ie  
ła d n e  jest, g d y  p o la c y  i to u rz ę d n ic y  
p a ń s tw o w i p iją  w  lo k a la ch  n a szy c h  
h itle ro w có w  i h ak a tk ó w , w  w y lę g a r­
n ia c h  n ie m cz y z n y . N o tu je m y  n a z w is ­
k a  ty ch  p a trio tó w  i o ile  n ie  z a p rz e ­
sta n ą  sw o je m  gro szem  p o p ie ra ć  w o ­
ju ją c e j  n ie m czy zn y , w y m ie n im y  ich.

P o za  tym  is tn ie je  zam iar, p rz y z n a n ia  
tem u m in ia tu ro w e m u  te ry to riu m  ż y ­
d o w sk ie m u  u s t ro ju  autonom icznego.

A ra b o m  p a le s ty ń s k im  n atom iast  

n ie p rz y z n a n o  b y  w ła s n e j p a ń stw o w o ­

ści, a to —  zd an iem  d z ie n n ik a  —  z tej 
p rz y cz y n y , że rz ą d  a n g ie lsk i z a n ie p o ­
k o jo n y  je st ew en tualn ością, że kró l 

Ib n  S a u d  —  n a w y p a d e k  u tw o rzen ia  
a ra b sk ie g o  p a ń s tw a  p a le sty ń sk ie g o  —  
do m agać się. będzie p rz y łą c z e n ia  do 
S a u d -A r a b ii obecnego brytyjskiego te 
ry t o riu m  m andatow ego A k a b a , w  z a ­
toce A k a b a  p o m ię d zy p ó łw y sp e m  S i-  
n a ja  i,S a u d -A ra b ią .

„ E v in in g  Standart** tw ie rd z i poza 
tym , że k o n c e p cja  ta sp o tk a ła  się  z nie  
p rz y c h y ln y m  p rz y ję c ie m  p rzez ru ch  
s y jo n is t y c z n y  z u w a g i n a  to, że p ro ­
je kto w a n e now e te ry to riu m  je st dużo

Głód w czerwonej Hiszpanii
„Matin** donosi z g r a n ic y  fr a n c u s ­

k o -h is z p a ń sk ie j o o lb rz y m ie li ro z m ia ­
rach , ja k ie  p rz y b ie ra  k lę sk a  g ło d u  w  
czerw o n ej H is z p a n ii.

P o d ró ż n i, p rz y b y w a ją c y  z te ryto ­
riu m  czerw o n e j H is z p a n ii  o p o w ia d a ją ,  
że je ż e li p o łożenie g o sp o d arcze w  K a ­
ta lo n ii n ie  je st n ad zw ycza jn e , to w  
W a le n c ji  i o k o lic y  je st w rę cz k a tastro  
fa ln e . O d d a w n a  n ie  m ożna dostać  
w  W a le n c ji  a n i św ie ż y ch  ja rz y n , a n i  
owoców. N aw et p o m id o rów , k tó ry c h  
p rze d  n ie d a w n ym  czasem  b y ła  d o sta ­
teczna ilo ść, n ie  m ożna zn aleźć z u p e ł­
nie. U b o g ie  z b io ry  ja r z y n  w y s y ła n e  są  
do M a d ry tu , g d z ie  lu d n o ść o d ż y w ia  
się  ty lk o  su sz o n y m i ja rz y n a m i.

A p r o w iz a c ja  a r m ii sta ła  się  też f a ­
talna. Ż o łn ie rze  cz e rw o n y ch  w o js k  o- 
p o w ia d a ją , że o trzym an e p o rc je  są 
co ra z m n iejsze. D a je  się  o d czu w ać  
b ra k  m leka; k o n se rw y  so w ie ck ie  p o ja ­
w ia ją  się  co ra z rz a d z ie j. Ż o łn ierze  
sk a rż ą  się na szczu p ło ść p o r c ji  chle- 
ba. W ie lu  ż o łn ie rz y  p rze ch o d zi n a  
stron ę p rz e c iw n ą  ze w zg lę d u  n a  dot­
k liw y  głód. ,

m n iejsze, a n iż e li p rz e w id u je  to p ie r ­
w o tn y  p la n  p o d z ia łu  P a le s ty n y .

O m a w ia ją c  z n a m ie n n y  n e g a ty w n y  
zw rot, ja k i  zaszedł w  sta n o w is k u  r z ą ­
du  a n g ie lsk ie g o  w  o d n ie sie n iu  do u- 
tw o rze n ia  n ie za w isłeg o  p a ń s tw a  a ra b ­
skiego w  P a le sty n ie , d z ie n n ik  za zn a ­
cza d o sło w n ie : „u tw o rzen ie  takiego  
p a ń s tw a  ró w n a ło  b y  się  ig r a n iu  z og­
niem  i p rz y c z y n iło  b y  się  do p o w s ta ­
n ia  stałego w rz e n ia  w ojen n eg o  p o ­
między większym państwem arab­
skim a m ie jsz y m  te ry to riu m  żydów - 
s k im “ .

In f o r m a c ja  „ E v in in g  Standartu*' 
p o zo saje w  p e w n e j m ierze w  s p rz e c z ­
n o ści z p rzem ó w ie n iem  ra d io w y m , w y  
g ło szo n y m  w  ty ch  d n ia ch  p rze z m in i­

stra  k o lo n ii M a lco lm  M a c D o n a ld a . W  
p rz e m ó w ie n iu  tym  m in is te r  p o d k re ś lił  
że A n g lia  w p ra w d z ie  p r z y ję ła  w  z a sa ­
dzie p la n  tró jp o d z ia łu  P a le s ty n y , że 
je d n a k  re a liz a c ja  tego p ia n a  za le ży od 
p ro p o z y c ji, ja k ie  w y s u n ie  kom itet te­
ch n iczn y .

Jeśli jesteś
przyjacielem pisma, 
zapiać prenumeratę 
i zjednaj ma prenn 
meratorow!

mmmm mm**- 
i r t a r t  Filipek
Towary tekstylne — Bielizna — Towary 
krótkie, — Specjalność: wyprawy ślubne. 

MIKOŁÓW — RYNEK 5.

Najtaniej i najkorzystniej 
kupisz obuwie marki Zając  
w nowootwartej f i r m i e  
chrześcijańskiej.

„ O B U W I E  Z A J Ą C 11
Chorzów Wolności SO.

W ielki w ybó r obuw ia dziecięcego, dam skiego i męskiego

D obrze  i  tan io  kup isz m e b l e  w  znanej firm ie

A N T O N I  W A L A
SK ŁA D  M EBLI I W A R S Z T A T  S TO LA R S K I 
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A ccordony saxofony oraz wszelkie  instrum enty 
dęte i sm yczkowe poleca tan io  dogodnie

„HARMONIA" właśc. Ksciuk
K A T O W IC E , Hala Targow a skład Nr, 5. Tel 322-44 Nauka g ry  bezpłatnie,

Prenumerata pocztowa:
miesięcznie gr. 40, kwartalnie zł. 1,20, półrocznie 
zł. 2,40, rocznie zł, 4,80. W razie wypadków spo­
wodowanych siłą wyższą, wydawnictwo nie odpo­
wiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają 
prawa domagań się niedostarczonych numerów, lub 
odszkodowania.

Adres Redakcji i Administracji 
Katowice, ul. Konopnickiej 5. tel, 335-67.
Nr. kartoteki pocztowej Katowice 69. Nadesłanych 
rękopisów nie zwraca się. Redakcja udziela odpo­
wiedzi na łamach pisma. Redaktor przyjmuje co- 
dzień z wyjątkiem niedziel i świąt od 11 — 13.

OGŁOSZENIA na stronie 3 łamowej 20 groszy od 1 ła­
mowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z za­
strzeżeniem miejsca 20% drożej. DROBNE ogłoszenia (naj­
wyżej 50 słów, w tym nagłówkowych): słowo nagłówkowe 
15 gr., każde dalsze słowo 10 gr. Dla poszukujących pracy 
bezrob. narodowców: słowo nagł. 10 gr., każde dalsze 
5 gr, Ogłoszenia do numeru przyjmuje się do wtorku — 
godz. 10.

c e . ■ D r u k :  » D r u k a r n ia  M arodow a« C horzów , K rz y w a  14. —  R e d a k to r odpow . Tadeusz J y iuow icz , K a to w ice .

Zamiarem rządu angielskiego
jest stw orzenie bardzo małego państewka żydow skiego


